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. Wielka Kwatera Główna, 

30 września rano, —Urzędowo. 

l Z widowni zachodniej. 

_ Nieprzyjaciel kontynuował wczo- 
raj usiłowania przebicia się tylko w 
Szampanji. Na południu od drogi 
Menia—Ypern wysadzono w powie- 
trze stanowisko, zajęte przez dwie 
kompanje angielskie, Na północy od 
Loose, postępowało przeciwnatarcie 
nasze wolno naprzód. Na południo- 
wym wschodzie od Souchez, udało 
się Francuzom wtargnąć w dwóch 
mniejszych miejscach do linji na- 
szych, ` Walka toczy się tam jeszcze. 
Łatwo odparto częściowe natarcie 
francuskie na południu od Arras. Za- 
cięte walki toczyły się między Reims 
a Argonami. Na południu od St 
Marie á Py, wdarła się brygada nie- 
przyjacielska, przez przedostatnie sta- 
nowiska okopowe i wpadła na re- 


zerwy nasze, które w przeciwnatar- - 


ciu zabrały nieprzyjacielowi 800 jeń- 
"ców .a resztę zniszczyły. Odparto 
wczofaj wszystkie natarcia francu- 
skie między drogą Somme-Py-Souain 
a torem drogi żelaznej Challerange- 
St. Menehould, częściowo- w zaciętej 
walce zblizką, m ciężkiemi stratami 
dla nieprzyjaciela. Dziś rano złama- 
ło się silne natarcie wroga na fron- 


cie na północnym zachodzie od Mas- 


siges, Na północy od Massiges, stra- 
cono wyżynę 191, wystawioną bar- 
dzo na fłankowy cgień nieprzyjacie- 
la. -Na reszcie frontu toczyły się 
walki artyleryjskie i za pomocą min, 
ze zmienną siłą. e AE I T 
"Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Hindenburga: . Na 
południu od Dźwińska wyparto nie- 
przyjaciela -do przesmyków między 
jeziorami na wschodzie od Wesoło- 
wa.- Zwycięzkiemi były dla dywizji 


naszych wałki konnicy między jezio- 


rem Dryawjaty a okolicą Postaw. Na 
wschodzie od Smorgoni przełamane 
szturmem stanowisko nieprzyjaciela. 
Pojmano 1000 jeńców (w tym 7 o- 
ficerów), zdobyto 6 dział i 4 kara- 
biny maszynowe, Na południu od 
Smorgoni toczy się wałka w dałszym 
ciąg. x i | SOA 
Grupa wojsk generała marszał- 
skiego: . 
> Odpatto krwawo nieprzyjąciel- 
skie częściowe natarcia, w wielu czę- 
ściach frontu. 5 
Grupa wojsk generała marszał- 
ka -polnego Mackensena: Położenie 
jest niezmienione. | 


Odrzucono Rosjan nad górnym 
mw kierunku. wschodnim. 


ka. polnego księcia Leopolda bawar- 


Grupą wojsk generała Linsinge- | 


Pojmano około 800 jeńców. Zestrze- 
lono dwa latawce rosyjskie. 
Naczetne Dowództwo Wojskowe 


Sprawy domowe Grecji. 


Wobec powszechnego zajęcia, wy- 
wołanego przesileniem w Rosji, uszło 
uwagi, że równocześnie niemal dokony- 
wa się inne przesilenie wewnętrzrie, nie 
mniej charakterystyczne, również zwią” 
zane z niepowodzeniami czwórporozu- 


: mienia, jakkolwiek tym razem na dyple- 


matycznem polu. Równocześnie niemal 
z Dumą państwową w Rosji uległa od- 
roczeniu także Izba poselska w Grecji. 

Nie tak to dawne czasy, gdy w sier- 
pniu b. r. dnia 17 odbyła się pod zie- 
lonemi drzewami w Tatoi pamiętna roz- 
mowa pómiędzy królem Konstantym a 


byłym jego: kanclerzem, usuniętym z po- 


wodu przesilenia wewnętrznego z pier- 
wszych dni marca bież. roku od rządów, 
a wracającym obecnie w tryumfie z woli 
ludu, dającego mu wynikami nowych 
wyborów votum swego zaufania. Mądry 
król nie stawiał najmniejszego oporu, 
pogodził się z tym, którego lud zaufa- 
niem swojem . obdarzał i ponownie po- 
wierzył mu- misję- prowadzenia steru 
rządów. Wytworzyła się tedy niepo- 
wszednia sytuacja, że na czele kraju 
stoi król, wierzący w zwycięstwo mo- 
carstw centralnych i pragnący stosownie 
do tego pokierować losami kraju, rządy 
zaś kraju sprawuje kanclerz, który nie 
traci jeszcze wiary w: zwycięstwo osta- 
teczne czwórporozumienia i sądzi, że 
najlepszym interesem jest dla Grecji w 
polityce swojej pójść po stronie czwór- 
porozumienia. Na razie jednak zarów- 
no panujący jak i jego. kanclerz żywą 
cieszą się sympatją ludu i znoszą się 
z sobą zupełnie dobrze. 

Odroczenie Izby posłów świadczy 
wszakże, że Venizelos znalazł się obe- 
cnie w kłopofliwem nieco położeniu. 
Złożyły. się na to zarówno zewnętrzna 
sytuacja polityczna, jak i trudności we- 
wnętrzne. Przedewszystkiem, jak dono- 


. si {korespondent wiedeńskiej. „Reichs- 


post“ pod datą 10 b. m. z Aten, grozili 
posłowie macedońścy rozpoczęciem w 
Izbie szczegółowej dyskusji w. Sprawie 
polityki zewnętrznej, mianowicie w kwe- 
stji znanego programu. ustępstwa tery- 
torjalnego Venizelosa. Fakt, że dał on 
swoje przyzwolenie na ustąpienie Buł- 
garji przez Serbję także obszarów z dru- 
giej strony Wardaru, coprawda z.wyklu- 
czeniem miejscowości Doiran, Ghewgeli 
i Monastyru, pozwala domyślać się, że 
obstaje on obecnie jeszcze przy : pier- 
wotnym swoim programie, w myśl któ- 
rego ustąpióby musiał także zamieszka- 
łe przez Qreków obszary Macedonii. 
Otóż posłowie macedońscy otrzymali od 
wyborców swoich ścisłe polecenie za- 
żądania od rządu: określonych oświad- 


czeń w tej mierze, że ani piędzi ziemi 


greckiego terytorjum nie odstąpi ni~ 
komu. WE nA 

Ponadto wywiązała się inna tru- 
dność politycznej natury dła greckiego 
premjera. Oto z północnego Epiru nad- 


chodziły bardzo niepokojące wieści o 


zaburzeniach, powstałych tam skutkiem 


faktu nieprzyjęcia w skłąd Izby posłów 
greckich deputowanych z  terytorjum 
"Epiru. 
„tek interwencji Włoch, zastrzegających 
„dla siebie obsadzenie południowej Al- 


Stało się to oczywiście na sku- 


Redakcja i administracja — Prz 


> ORGAN NARODOWY, 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


ejazd M 8, otwarte codz. od 3 
z wiecz. w Niedziele i Święta od 12 do 6-tej, 
przyjmuje interesantów w Sprawach ra- . 
| dakeyjnych od 10 do 2. 
Rękopisów nadesłanyeh redakcja nie Zwraca — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne, 


SERA DEPOT 


{z dodatkiem) Cena 6 fen 


banji.. W ruchu tym w Epirze miał brać 


udział także wyższy kler prawosławny. 


Trzecia trudność wywołana była de- 


-putacjami wysp morza Egejskiego, Im- 
„bros, Tenedos i Kasteloriżon, które mia- 


y na celu poparcie usiłowań deputowa- 
nych tamtejszych w sprawie przyjęcia 
do greckiej Izby. Venizelos musiał dać 
przyrzeczenie, Że wniesie. w Izbie pro- 
jekt ustawy, przeprowadzającej. równe- 
uprawnienie tych wysp oraz. pőõłnocne- 
go Epiru z resztą Grecji i że zarządzi 
następnie przeprowadzenie wyborów, ce- 
em zaspokojenia żądań mieszkańców 
tych terytorjów. | 
Do tych trudności. natury politycz- 
nej dołączyły się nadto palące sprawy 
natury gospodarczej i administracyjnej, 
dotyczące zwłaszcza Macedonj! i doma- 
gające się rozwiązania. Odroczenie Izby 
było tedy najpraktyczniejszym sposobem 
wymknięcia się z tych trudności na ra- 
zie. Istniał projekt wprowadzenia "w Ma- 
cedonji ponownie początkowego systemu 
generał-gubernatorstwa. Plan ten został 
jednak-zarzucony. j | 
... Naturalnie z chwilą odroczenia 
Izby posłów, Venizelos zyskał tylko mo- 
żność prowadzenia rokowań bez nerwo- 
wości i bez nacisku ze strony niecierpli- 
wych posłów. Nie znaczy to jednak 
wcale, jakoby z tego powodu uzyskał 
już całkowitą swobodę działania, lub ja- 
koby kwestja rozstrzygnięta została w 
jakimkolwiek kierunku. Przeciwnie, we- 
dle informacji korespondenta. „N. Freie 
Presse" z Salonik pod datą 1 b. m., po- 
litycy greccy są tego zdania, że powo- 
łanie Venizelosa do steru gabinetu nie 
oznacza wcale, jakoby Grecja iść miała 
w rycwanie czwórporozumienia. Zada- 
nia pclitysi obecnego rządu są zgoła in- 
ne. Idzie o wyczekanie stosownej chwili 
io ziszczenie wówczas postulatów na- 
rodowych greckich przez przyłączenie 
do Grecji terytorjum północnej Ałbanji. 
Chodziłoby tu o obszar od Duraz- 
za aż do Wałony. Zdaniem polityków 
greckich, sytuacja obecna jest taka, że 
niema mowy o tem, by mocarstwa euro- 
pejskie usiłowały ją jeszcze raz rozwią- 
zać w sposób, ustalony traktatem lon- 


napotkałaby tedy Grecja na większe 
trudności. Ta część Albanii stanowcze, 
zdaniem ich, należy do sfery interesów 
greckich. Serbja niema najmniejszych 
praw do niej, Wielka Serbja zaś wogóle 
nie dogadzałaby -Grecji. Decydujące w 
tej kwestji są: ludność, język i religja, 
panowanie greckie utwierdziłoby sie 
więc bardzo szybko. 

Rozumie się samo przez się, że apety» 
tom włoskim na to terytorjum raz na zaw- 
sze należy kres położyć, Również i szero- 
kie koła lndności greckiej napierają na to. 
by Grecja nie wypuściła z rąk sposobaeści 
urzeczywistnienia postulatów swych w spra- 
wie Albanji, coby podnioBio także stanowi- 
sko ogólne Grecji na półwyspie. bałkań. 
skim, ; ; : 

Podobnie, jak w kwestji Albanji, w sto. 
sunku do Włoch niema także pośród polity- 
ków greckich najmniejszej skłonności do u- 
stępstw terytorjalnych pod presją czwórpe- 
rozumienia na rzócz Bułgacji, 


gano pod datą 12 ub. m. za włoskim „Sa- 
Gola", doszło już wedle półoficjalnegu „Mes- 


dak donosi „Vossische Zeitung" z bu- 


Serbja. muszą żądać utrzymania wspólnej gra- 
nicy, a zatem zatrzymania przy Sarbji obsza” 


skonałą bramę wpadową 


pomiędzy górami 
Bslesz a rzeką Wardarem, 


Nadesłane na 8 stronicy 
miejsce 1 Mr.; 
nekrologja 40 f; Ogłoszenie małe 


dyńskim. W wykonaniu tego planu nie _ 


„plomaci serbscy. 


„między Austro-Węgrami a Serbją, 


Bager d'Athenes" do ustalenia, że Grecja i 


ru Ghewgeli—-Doiran, wrzynającego się kli- . 
nem. w teryforjum greckie i. stanowiącego do- 


OGŁOSZENIA: 

wśród tekstu za wiersz lub jego 
reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fens 
4 f. za wyraz. 


„ Każde ogłoszenie najmniej 40 f. 


Gdyby Bułgarzy otrzymali to terytoe 
rium, zagrażaliby wprost Sałonikom,— Weho- 
dzi tu w grę nadto drugi wzgląd, dla które- 
go, wedle korespondenta „Corriere della Se- 
ra*, Berbowie nie mogliby się zgodzić na 
odstąpienie tego obszaru Bułgarom: tędy 
prowadzi jedynie bezpośrednie i ważne Dora 
łączenie kolejowe Serbji z Grecją, dające 
Serbji wyjście na morza i dalej w Bzeroki 
świat. Liapiej tedy widzieć to połączenie w 
ręku sprzymierzeńca, aniżeli zaciętego, choć 
cicho siedzącego na rasie wroga, 

Ponieważ ze sprawą ustępstw gerbs- 
kich na rzecz. Bułgarji wiąże się również 
sprawa ustępst na rzecz Bułgarji ze strony 
samej Greeji, rokowania te wywołały pośród 
polityków greckich wzburzenie, W szczegól: 
ności rhodziło tn o uprzejmą propozycję ma 
strony czwórporozumienia, aby Grecja od- 
stąpiła Bułgarji IKawalię, Wiemy już, że An. 
glicy, nie'czesając wyniku rokowań, wysa» 
dzili nawet wojska w Kawalli. Były prezy» 
dent ministrów, QGunaris, przedstawił notę 
czwórpozozumienia: w tej sprawie, jako ul- 
timatum, i tem wywołał energiczny pro» 
test, 

< Obecnie, jak donosi korespondent „Cor- 
riere della Sera", Venizelos chodzi ponury 
i zadamany. Planami awemi nie dzieli się 
nawet z kolegami miniaterjalnymi. Objął on 
ponownie rządy, aby ratować ojczyznę, mu» 
siał już jednak połknąć wiele gorzkich pigu- 
fek. Pracuje obecnie skrycie nad jakąś tka- 
niną, która kiedyś nagle i niespodzianie uj. 
rzeć ma światło dzienne. 

Niema zaiste najmniejszego powodu 
wesołości dla greckiego kanclerza, Spo. 
sób, w jaki mooarstwa cezwórporozumienia 
prowadzą rokowania z Grecją, jest taki, juk 
gdyby mocarstwa te o niezależności „Grecji 
nie miały ustalonego pojęcia. Wiemy już, 
co się działo a wyspami greckiemi, z bloe 
kadą wybrzeży greckich, oraz z próbami 
objęcia w posiadanie angielskie greckich 
portów. ` m. 

Obecnie, jak donosi korespondent „Franka 
furter Zeitung" z Konstantynopola, poseł 
francuski w Atenach nieśmiało poruszył 
wobec Venizelosa kwestję przemarszu przes 
terytorjum greckie kontyngentu pomocni» 
czych wojsk anglo-franeuskich, "wysłanych 
do -Serbji, które wylądować miały w Balo- 
nikach, Venizelos wobec ałuzyj tych zacho» 
wał się nadzwyczaj chłod:o, udając, że ich 
nie rozumie, Polityk tego pokroju, jak Vee 
nizelos, wie chyba doskonale, czem pachnia 
usadowienie się przez Anglję w sposób woj- 
skowy w. Saloniksch.. ` 

Jest jeszcze druga sprawa, która nia 
uśmiecha się woale Grekom: sprawa pepara 
tia ezynnego, którego Grecja, na mocy 
brzmienia traktatu rzekomo zobowiązana 
jest udzielić Serbom w razie wojennego 
konfliktu z Bułgarją. Tak przynajmniej 
brzmienie traktata starają się tłomaczyć dy- 
Twierdzą oni, że Grecja 
winńóa udzielić Serbji pomocy wśród wszeł=« 
kich warunków, Grecy jednak są tego zda« 
nia, że.gdy idzie o wojnę przeciw macaru 
stwom centralnym, zobowiązania ich ustają, 
W przeciwnym razie musiałyby być one już 
wykonane z chwilą, gdy wybuchła . wojna 
O_ ile 
tedy Bułzarja, przeszedłszy na stronę mo- 
earstw Gentralnych, wstrzyma się od napa- 


„du na terytorjum itowo-greckie, sztab genos 
` ralay grecki odmawia Serbji wszelkiego poe 


parcia. 


2 0 
moanne 


Rronika polityczna. 


Wysokość podpisanej już pos 


.kyczki, - | 
- BERLIN. Subskrybcja na trzecią pos 


życzkę wojenną wynosi juź 12101 milionów 


2. 


O OZZIE ZZOZ 


marek, w co nie wliczono subskrybcji, do- 
konanej w polu. 
Żaprzeczenie pogsioskom © 
soo ju, 

BERLIN, 29 września. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung“ pisze: 

Słyszymy z różnych stron, że znów 
rozszerzają pogłoskę, jakoby kanclerz Rze- 
szy nosił się od dłuższego czasu z myślą 
9 przedwczesnym i przyspieszonym poko* 
fu z Anglią. 

Jesteśmy upoważnieni do napiętno- 
wania powtórnie tych pogłosek, jako nien- 
gasadnionych, złośliwych i jako dzieła 
szkodliwego dla interesów cesarstwa. 

BUDAPESZT, 29 września. Sprawo» 
zdawca berliński „Pester Lloyd" pisze o 
doniesieniu Petersburskiej Agencji Tele- 
graficznej, jakoby wojska niemieckie w 
Polsce starały się o sprowadzenie podstaw 
dla omówienia pokoju. W otoczeniu Pe- 
tersburskiej Agencji telegraficznej powin- 
no się naprawdę wiedzieć, że w doniesie- 
niu tym niema słowa prawdy. Niema po- 
wodu dla Niemiec i ich sprzymierzonych 
do zawierania pokoju na łeb i na szyję. 
| „Dia innych jest to może potrzebniej- 
Sze 

Rada koronna. 


PETERSBURG. W namiocie cesarza 
odbyła się pod jego przewodnictwem rada 
wojenna. i 

Kurspatkin dowódzcą' 

LONDYN, 29 września. „Times* do- 
wiaduje się z Petersburga, Że Kuropatkin 
otrzymał dowództwo w armji. 

Przeciw żydom. 


SZTOKHOLM. Wśród rosyjskich u- 
tzędników dają się zawważyć początki a- 
narchji. Władza kijowska jest w widocznym 
konflikcie z ministerjum spraw wewnętrz- 
nych. 

- Rada ministrów uchwaliła znieść w ca- 
łej Rosji ograniczenia prawa zamieszkiwa- 
nia żydów, mimo to wzbraniał się zarząd 
miasta Kijowa uchodźcom żydowskim po- 
zwolić na wstęp do miasta. 

Ministerjam nakazało miastu, aby u- 
chwałę tę zniosło, 

Zarząd miasta Kijowa oparł się temu 
nakazowi, wydzielił nawet swym  dotych- 
czasowym żydowskim mieszkańcom osobne 
mieszkania, 

Również gubernator Archangielska o- 
świadczył, że, mimo rozporządzenia mini- 
sterjalnego, nie ścierpi żadnego żyda w 
swej gubernji. 

ywiały reakcyjne działają. 

SZTOKHOLM. Prezes ministrów Go- 
temykin rozesłał do wszystkich guberna- 
torów rozkaz, w którym ich upomina, aby 
jeszcze ostrzej, niż dotąd, cenzurowali ga- 
zety. Reakcyjne, tak zwane patrjotyczne 
organizacje w Moskwie, wysłały do Gore- 
mykina telegram, w którym protestują 
przeciw zaprowadzenin reform, jakich żą” 
dają miasta i ziemstwa i przeciw rezolu- 
cjom tych zjazdów. | f 

Prasa prawicowa w Rosji, szczególnie 
Kołokoł i Russkoje Znamja żąda zaprowa- 
dzenia dyktatury i najostrzejszych środ- 
ków przeciw opozycji, jaka się wyłoniła 
ua zjazdach w Moskwie. 


Glosy prasy rosyjskiej o 
zdradzie Bułgarji. 


KOPENHAGA, Cała rosyjska prasa 
wyraża się bardzo ostro o Bułgarji i szka- 
luje króla Ferdynanda. | 

„Nowoje Wremia* sądzi, że zadania 
Anglików i Francuzów na Gallipoli przez 
współudział Bułgarji w wojnie stają się je 
szcze więcej zawikłane. 

Polityka króla Ferdynanda oddaje 
Bułgarję w ręce mocarstw centralnych, dla 
których jest tylko stacją na linji Berlin- 

. Bagdad. 


„Jedyna nadzieja polega na Rumunji i 
Grecji które teraz zmuszone bzdą do opar- 
cia SIĘ na czwórporozumieniu. 

Jak donosi „Nowoje Wremja* wez- 
wał przywódzca pauslawistów i paździer= 
nikowców Guczkew opozycję bulgarska, 
aby oparła się awanłurniczej polityce kró- 
ła Ferdynanda i zdradzie Bułgacji, 

Prasa francuska pociesza 
Swych czytelników, 


PARYŻ. Sprawozdawca 
„Journal de Paris" z rosyjskiej 
EB] iclegrafuje: 

est możliwem, że Rosjanie sie je. 

szcze dalej cofną i nieprzyjacielowi RA 
wią więcej pola. Pociesza swych . czytel. 
teników, dla których wiadomość © nowym 
cofaniu się Rosjan po rzekomych wielkich 
zwycięstwach wojska rosyjskiego musi być 
niespodzianką, że Niemcy się coraz więcej 
oddalają od swych podstaw "operacyjnych, 
a Rosjanie zbliżają się coraz więcej do 
swych rezerw. l 3 
Dla tego obecne sukcesy Niemców 


s pecjalny 
kwatery 


ca winna być dopłacona. 


GAZETA 


pod względem ostatecznego zwycięstwa są , 


beżwartościowe. 


Bułgarja wydaje Turcji dszers | 


terów greckich. 


GENEWA. Temps“ donosi z Dede- 
agaczu, że, jak się dowiaduje z pewnego 
źródła, rząd bułgarski wydaje władzom fu- 
reckim wszystkich dezerierów greckich, któ 
rzy z Turcji do Bułgarji uciekli. 

Liczba ich nie jest podobno małą. 


Działalność miemieckich nura 
kowcówą: 

KONSTANTYNOPOL. Jak tu dono- 
szą, podobno storpedowano parowiec francu- 
skiej Messagerie „Sidney“ pod Cap Maita. 

Jak donosi podróżny, przybyły z Mu- 
dros do Aten, zatapiane są codziennie angiel= 
skie i francuskie okręty w Morzu Sródziem- 
nem. Liczba ofiar niemieckich nurkowców 
jest olbrzymią, lecz czwórporozumienie Z£ 
miłczają o tem stale. 


Nurkowce amgielskie pod do- 
umództwem rosyjskiemu 


LONDYN. Poseł Belłairs (unionista) 
zapytał się rządu w izbie gmin, czy admi= 
ralicja donosi o działalności angielskich 
nurkowców na Bałtyku i czy może nazwać 
dowódzcę nurkowca, który niemiecki o= 
kręt „Molike* skutecznie zaczepił. Podse- 
kretarz stanu w urzędzie admiraleji Me. 
Namara odpowiedział, że angielskie nur- 
kowce w Bałtyku stoją pod rozkazami ro- 
syjskiego głównego dowódzey. Rząd ro- 
syjski ponosi odpowiedzialność za to, co 
o jej dziełalności ogłosić wolno. 


Instrukcje 


dotyczące podatków z zabuw I widowisk. 


Na mocy uchwały posiedzenia RADY 
MIEJSKIEJ z d. 16 września 1915 ro- 
ku, zgodnie z $$ 12 i 30 ordynacji miej- 
skiej z d. 19 czerwca 1915 roku wydane 
zostają następujące instrukcje, dotyczące 
pobierania podatków z zabaw i widowisk. 


$1 
Podatkowi podlegają wszystkie pu- 


„bliczne widowiska i zabawy urządzane w 


obwodzie miejskim m. Łodzi, 
| a) przez zamknięte w ścisłym kole 
stowarzyszenia lub towarzystwa, względnie 
związki mające na celu urządzania zabaw 
i widowisk. 

b) przez pojedyńcze osoby w róż- 
nych gospodach i lokalach publicznych za 
pobraniem kosztów lub części wydatków 


-` od zwiedzających, stosownie do poniższych 


instrukcji. 
i § 2 

O ile wstęp na zabawy lub widowi- 
ska odbywa się za biłetami wejściowemi 
lub o ile w miejsce biletów używane są 
programy, bony i t. p. natenczas podnie- 
sionym zostaje z sprzedanych biletów (po- 
równ.) $ 6) w innych wypadkach na mo- 
cy ryczałtowej zasady podatkowej (por. $ 7) 

O ile podatek z biletów nie osięga 
sumy podatkowej przewidzianej przez za- 
sadę ryczałłową, natenczas powstała różni- 
Przy przedsta- 
wieniach i widowiskach Kinematograficz- 
nych—§ 7 poz. 10) całodzienne pokazy, o 
ile odbywają się za biletami, uważane s 
jako jedno przedstawienie. 


. $ 3. i 
Podatkowi podlegają w § 7 oznaczo- 
ne odczyty, przedstawienia, pokazy, zaba- 
wy i wieczory taneczne. 


$ 4, 
Wolne od podatku są przedstawienia, 
odczyty i pokazy, mające na celu: 
a) pielęgnowanie nauki i sztuki, 
b) zadania szkolne, oświatowe i do- 
świadczalne, aa, 
Powyższe widowiska urządzane przez 
imprezę handlową są tylko w tych wypad- 
kach wolne od opłaty podatkowej o ile 
bilet wejściowy nie wynosi drożej 1 mrk. 
s$5. 
Widowiska, z których dochód czysty 
przeznaczony jest na cele dobroczynne lub 


Społeczne nie są wolne od opłaty podat. | 


kowej. : 
Z widowisk, które nie przynoszą wca- 
le lub zysk bardzo mały może podatkk 
być na mocy postanowienia Magistratu 
zmniejszony, ewentualnie skasowany, 
. / Postanowienia powyższe nie tycsą 
się wcałe przedstawień. kinematogroficz- 
nych i t. p, a uwzględniane są tylko przy 
widowiskach wyłącznie naukowych i po- 
uczających, 


$ 6. 
| Podatek biletowy. 
„Dla określenia i pobierania podatku 
od biletów ważne są następujące przepisy: 


ŁÓ 


i 
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1. Podatek biletowy od urządzanych 
widowisk oznaczonych w § 7 sub. 1—9 


wynosi: 

a) przy bilecie wejściowym do 30 Fen 5Fen. 

b) z s s 2 i Mk, 19 SE) 
„ biletach droższych 10 proc. 


Od przedstawień i widowisk kinema- 
tograficznych podatek biletowy „wynosi: , 
a) przy bilecie wejściowytn do 30 Fen, 5Fen 


b) 3 z s z 50 3 10 2 
©) n EJ 3 » 1 Mk. 15 z 
d) sz EJ x » 1 tj, 2 >» 20 33 
0 , 2 , 30 


2. Ceny kasowe biletów są miaro- 
dajne dla wysokości pobrać się mające- 
go podatku. 

3. Od biletów bezterminowych opła- 
ca się 10 proc. wartości pieniężnej, zao- 
krąglając sumę podatku w górę do 5 Fe- 
nigów. 

Przy dodatkowych dopłatach do bi- 
letów, służących na czas dłuższy zastoso- 
wuje się podatek wymieniony w Nr. 2. 

4. Od biletów abonamentowych lub 
tuzinowych podniesionym zostaje podatek 
w stosunku do ilości widowisk, m. które 
wykupione są bilety i przeciętnej ceny 
biletowej urządzonego widowiska. 

5. Od biletów, uprawniających wielu 
osobom wejście na widowisko, podatek 
zosłaje podniesionym, o ile nie podana 
jesi w nich iłość osób, według Nr. 3 i 4 
pomnożony przez 5, 

6. Gratisowe passepartouts wolne są 
od podatku, o iie jako wystawione imien- 
nie nie mogą być odsiąpione osobom dri- 
gim i jako takie zaakceptowane są przez 
Magistrat. - 

W miejsce nazwiska może być w kar- 
łach tych podaną nazwa urzędu łub re- 
dakcji, 

7. Na każdym bilecie winien być o- 
zuaczotry podatek lub urzędowa adnotacja 
„wolny od podatku". 

Magistrat może jednakże według swe- 
go wzoru bilety kazać wydrukować i ta- 
kowe w cenie kosztu ustąpić urządzającym 
widowiska i zabawy. . 

8. Każde widowsko podlegające o- 
płacie podatkowej, winno być nie później. 
jak na 48 godzin przed terminem przedsta» 
wienia, zameldowane urzędowi naznaczo- 
nemu przez Magistrat, 

Do zameldowania obowiązani są przed- 
siębiorcy jako też i właściciele lokalów, w 
których widowiska mają się odbyć. 

Meidujący otrzymują od urzędu od. 
powiednie o tem poświadczenia. 

9. Przedsiębiorca obowiązany jest 
prowadzić książki i wykazy o wydanych i 
sprzedanych biletach w kasie głównej i po 
za nią i takowe na żądanie przedstawić 
Magistratowi. Książkowość ta prowadze- 
na jest według wzoru otrzymanego z Ma- 
gistratu. 

10. Za dokładne zapłacenie podatku 
miejskiego poręcza przedsiębiorca i wła- 
ściciel lokalu solidarnie. 

Przedsiębiorcę jako też i właściciela 
obowiązuje Magistrat do podania urzędo- 
wi podniesienia podatku miejskiego: 

a) w przeciągu następującego dnia 
roboczego po widowisku wykazu 
sprzedanych biletów wejściowych w 
kasie głównej i po za nią; 

b) w czasie określonym przez 
Magistrat wykazu podatków od wy- 
danych biletów abonamentowych i 
tuzinowych i dodatkowego podatku 
od przewidzianych w Nr. 3 sub. 2. 
Magistrat uprawniony jest w wypad- 

kach, gdzie to jest pożądane Szażądać za- 
bezpieczenia zapłaty podatku ze wszyst- 
kich wydanych biletów. 

11. Magistrat ma prawo w każdym 
czasie przeglądać i sprawdzać księgi, wy- 
kazy itp. i zaprowadzić odpowiednie środ- 
Ki zabezpieczające uiszczenie podatku miej- 
skiego. 

12, O ile nie daje się udowodnić i 
lość wysprzedanych biletów, podlegających 
opodatkowaniu, natenczas Magistrat poda- 
tek ten określa w wysokości sumy od 20 
— 500 Mrk. 

Magistrat uprawniony jest dla upro- 
szczenia biegu pracy, z pojedyńczemi oso- 
bami zawierać specjalne układy o zameldo- 
waniu i terminie piacy podatków, 


$ 7, 


Dla niżej podanych widowiski zabaw 
o ile są dostępne dla ogółu bez biletów 
wejściowych lub o ile wejściowe są również 
i niższe od 20 fenigów, natenczas w miej- 
sce podatku biletowego dozwala się rów- 
nież obliczanie podatku na mecy ryczałto- 
wej zasady, a mianowicie: 

1. - dia urządzanych koncertów, wy- 
stępów chórów, orkiestry i przedstawień 
dramatycznych . : 10 marek 

. 2. dla deklamacji, śpiewu, przed- 
stawień. teatralnych, baletów, widowisk gi- 


ar rr A AAA O A APA a 
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mnastyczuych, ekwiliorysiyeznych i pa, 
mimicznych, a także spirytystycznych v 
czarodziejskich, które odbywają się w n l 
nych gospodach, restauracjach lub span; 
nych na ten cel przeznaczonych lokai 4 
za każde przedstawienie m 

3. dla muzyki lub chórów któr 
odbywają się w różnych gospodach lub i 
kalach uweselajacych, których przestrze 
nie dochodzi do 80 metr.  kwadratowyc, 
wykluczając zabawę taneczną gd osoby y 
częsiniczącej 1 marka dzie: Ą 


ej 1 H ziennie, najmnia 
2 mrk. najwięcej 6 marek. podatka dzien 


nego. 
4, dla prowadzenia mechaniczne 
go instrumentu muzycznego beztańców Przy 
wartości instr. do 500Mik. kwart, ię 
= š 1000 „ s 8 
a» 3000, » B, 
h s Wyżej s ws. gu 3” 
5. dla prowadzenia cyrki zą każ 
de przedstawienie O marek 


. & dla nie podpadających pod ir 
l i 2 pokazów osób, zwierząt i rzeczy, Wys 
ścigów pieszych, na rowerach, konnych, si, 
mochodowych i tp., strzelnicach, panoran 
i wystaw wszelkiego rodzaju, a także py 
wszystkich innychiwidowiskach (ognie bep. 
galskie, wzloty balonem itp. dziennie 5 m 
7. na utrzymanie karuzeli, buśtą. 
wek, kolejek posuwających się itp. które 
a) poruszane są za pomocą ludz 
kiej lub zwierzęcej siły dziennież 1 mark 
b) poruszane za pomocą siły me. 
chanicznej, parowej itp. dziennie 10 mk: 
8. na utrzymanie lotesji fantowej, 
bud strzelniczych, stolików szczęścia, auļo. 
matów muzycznych, aparatów elektryzują. 
cych, siłomierzy itp. dziennie w dnie po- 
wszednie 1 mrk., świąteczne 3 mrk, 

na utrzymanie widowisk, oznaczonych pod 
nr. 2, 6, 7, przynoszących bardzo mały 
zysk, może być przypadający podatek. 
zmniejszony na 50 Fenigów do 3 mik; © 
9. dla urządzanych zabaw tanee 
cznych, bałów maskowych, zabaw kostje 
mowych, redut i tp. podatek obliczany bye 
wa jak następuje: | 


w lokalach 


a) przy przestrzeni loka- 


łu do 100 metr. kw. 
b) przy 100 do 200 m. | 41/, „ł9 , 
c) „ od 200 „ 300 , 6 a H2 o, 
d}. „ 300 500 „ 8 al, 
8) » „500 „ 800 „ J0 , t20 p” 
) s „ 800 SE | DEM 5 


Wielkość przestrzeni lokalu. ustatoe 
wiona jest przez Magistrat przy obecności 
właściciela lokalu,  . DŻ 

Jako podlegające opłacie podatkowej 
zaliczonym bywa nie tylko lokal właściwy 
lecz również sale zupełnie stykające się z 
salonem gdzie odbywa się zabawa. 

10. dla widowisk kinomatogralie 
cznych o ile urządzone są miejsca, któr 
mieszczą w sobie do 
160 osób 6. — Marek 


MACANE ro 
260.,. 10 — ? 
200 Ode 
30 a 0.2 5 
50 20. — 


3 a » ` 
za każde dalsze 150 miejsc 5 marek podae 
ków więcej. 
2 miejsca stojące zaliczone bywają, 
jako jedno siedzące. j 
O ile widowiska nie są w odstępach 
większych, pauz, natenczas każde 3 godziny 
widowiska zaliczone bywają jako jedno 
przedstawienie, o ile w wypadku tym nie 
28 SE zastosować rozdział drugi tiurmeri 


„ Dia wielu widowisk i zabaw następu: 
jących po sobie, które razem tworzą jedno 
przedstawienie, bywa podniesiony podatek 
z widowiska, najwięcej podlegającego o. 
płacie podatkowej. | 
Ogólne przepisy: 
$8. | 


1. Za punktualne uiszezenie opłaty 
podatkowej ręczy urządzający widowisko 
lab zabawę a jeżeli przedstawienie to ode 
bywa się w lokalu wynajętym, odpowiada 
również solidarnie właścieisl lokalu. 

2. Podatek z prowadzenia mechanie 
czrego instrumentu muzyeznago ($ 7 Nr.4) 
uiszczony być winien kwartalnie z dołu. 
We wszystkich innych wypadkach ($ 7. 
Nr. 1 do 3 i od 5 — 9) winna ryczał- 
towa suma podatkowa być uiszezoną przed 
rozpoczęciem widowiska lub zabawy. 

(Odnośnie do podatku bilętowege po 
równej $ 6 litera 10). 

Od nieprzygotowanych i nisprzewie 
dzianych urzadzeń widowisk lub zaba 
podatek wi:ien być uiszczony w następue 


jącym po przedstawieniu dniu roboczym, 


Nr. 258, 


~ 3)- Właściciele lokali, w których od-. 
bywają się przedstawienia, winni nie ze- 
zwolić na rozpoczęcie przedstawienia, pod- 
legającego opłacie podatkowej, o ile 
przedsiębiorcy nie posiadają odpowiednie- 
„go pokwitowania, tyczącego się uiszczenia 
podatku. 
4) Już poprzednio opłacony podatek 
miejski zostaje zwróconym o ile przedsta- 
wienie się nie odbyło i-d tem w dniach 
następnych zawiadomiono Magistrat. 


-$.9. 

Zażalenia przeciwko pociągnięciu do 
opłaty podatkowej winny. być zgłoszone 
Magistratowi, który takowe rozstrzyga, w 
ciągu 4-ch tygodni. 

Termin zażalenia rozpoczyna się od 
pierwszego dnia z zażądania zapłaty. 

Przeciwko uchwale Magistratu przys 
sługuje prawo . składającemu zażalenie 
wnieść podanie do Cesarsko Niemieckiego 
Prezydjum Policji w Łodzi w ciągu dwuch 
tygodni po otrzymaniu rezolucji z Magi- 
stratu. l ER ) 3 

Decyzja Cesarsko-Niemieckiego Pre- 
zydenta policji jest ostateczna. * Przez za» 
żalenie i skargę zobowiązanie do uiszcze- 
nia podatków nie zostaje żniesionem. 

Powstałe przez podanie zażalenia lub 
skargi, koszty winny być przez patenta 
zwrócone, o ile prentensje jego uznane zo- 
stają za niesłuszne. Ustanowienie kosztów 
„odbywa się przy decydowaniu o zażaleniu 
lub skardze, . ę 

$ 10. 


Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 
zycie dnia 1-go Października 1915 roku. 
; Magistrat. 


Podpisano: Schoppen. 


ce pobierania podatku niniejszym zatwier= 
dzam. ; ; ; 
Łódź, dnia 27 września 1915 r. 
Ces1rsko Niemiecki Prezydent Policji 
. Podpisano: v, Oppen. 
- Rozporządzenie. 
z Terminy określone bliżej w rozporządzeniach 
„Z dnia 21 marca i 14 maja 1915 r. dotyczące prze- 
dłużenia praw wekslowych i czekowych (Dzieanik 
Rozporządzeń i Cesarsko-Niemieckiej Administracji 
w Polsce, rozporządzenie Nr. 7, Dzienvik Rozpo- 
rządzeń 6, Cesarsko=Niemieckiej Administracji w 
Polsce, rozporządzenie Nr. 27)—-przedłuża się po za 
- dzień 80 września 1915 r. tymczasem aż do 31-go 
grudnia 1915 r. ` 


_ -Jeneralny Gubernator 
v. Beseler. . 


Obwieszczenie, 


. W piątek, I października | w sob- 
łę 2 października odbędzie się wydawanie 
paszportów przy. ul ELutomierskiej Re 8 dla 
wszystkich tych-osób; które w swoim czasie tamże 
i przy ul. Brzezińskiej Nir. 4 odfołografowane 
zostały. |. 

i W piątek, zostaną wywołane wszystkie te oso- 

by, których nazwiska zaczynają się od lit. A do L,Ł 
w sobotę na lit. M do Z, Ż.  . 

Opłata . za każdy paszport wynosi 50 fen. — 

20 kop. i i © 

Tona się uważać na stempel i podpis 

v paszporcie. j 

„ Łódź, dn. 30 września 1915 r. 


v: Oppen: 
Ogłoszenie. 

Zakup węgli w Delegacji żaprowiantowania 
przy Magistracie m. Łodzi przez osoby prywatne 
przyjął obecnie formę, która nie może być dłużej 

aną. : 

T części handlarzy zawodowych udało 
się za pośrednictwem osób innych: zakupić węgiel 
w większej ilości, który potem sprzedawali ze znacz- 
nym zyskiem. | | hazco a 

Aby uchronić mieszkańców przed. wyzyskiem 
tych handlarzy, sprzedaż węgla: od I-go październi- 
ka odbywać s'ę będzie według następujących prze- 

isów. ` a 
E 1) Węgiel sprzedawany będzie tylko głowie 
rodziny. za okazaniem  paSzpeitu, wystawionego 
przez Cesarsko-Niemieckie Prezydjum Policji. 

Handlarze z Delegacji Zaprowiantowania za- 
sadniczo węgla nie otrzymają. | 

Małoletnim węgiel nie będzie sprzedawany. 

A 2) Na zasadzie paszportu, kupujący otrzy- 
muje kartę, węgłową, w której wypisana jest ilość 
wydawanego węgła. 5 R 

3) O wydaniu karty węglowej będzie za- 
znączone w paszporcie. Przy każdorazowym zaku- 
pie węgla w. Delegacji Zaprowiantowania. należy 
korte węglową przedstawić.  . | 

4) Osoby, nie posiadające P por 
nie przedstawiające swojej karty węg. owej nie otrzy- 
mają. wcale: węgła. > 

<5} Kupcy, fa l i 
i detaliści) muszą zaopatrywać się w. węgiel w Kon- 
sorcjum węglowem. Że składów miejskich wymie- 
xem węgła nie otrzymają. M 
. Łódź, dnia 29 września 


aszportu, albo 


brykanci, handlarze (hurtownicy 


1915 r. 
Magistrat 

«+ Wydział Żywnościowy 
Schoppen. 


Kalendarzyk. 


© DZIŚ: + BŁ Jana z D. 
JUTRO: Aniołów Bt... > i 
Wschód słońca o godz. 6 m. OL . 

Zachód | p y oso 5 s 38.5 
i TEATR POLSKI: W Sobotę i w Niedzielę 
5 godz, 7 wieczorem „Leci liście z drzewa ok 
1863% W Niedzielę o godz. 8.p. p. „Kościuszko 


pod. Rac s wicami*, 


Przedstawione mi instrukcje, dotyczą”: 


tonika miejtowa | siodła 


arns 


EA 


Cenzura prasowa. 
wódz. naczelny armii 
IX wydał w dniu 12-ym maja r. b. rozpo- 
rządzenie, dotyczące cenzury prasowej, 
które obeenie jeszcze obowiązuje. Jak się 
dowiadujemy, rozporządzenie to będzie w 
najbliższym czasia zniesione. Na mocy. po- 
stanowienia general-gubernatora, fnastąpi 
nowe uregulowanie sprawy cenzury pism, 
wydawanych w obrębie generał-guhberna- 
torstwa warszawskiego lub tam. wpro- 
wadzanych i rozpowszechnianych, 


Zakaz palenia w teatrze 

Władze policyjne połeciły wywiesić 

w teatrach, kabaretach, kinematografach, 

salach koncertowych it. p. wyciąg z roz- 

porządzenia policyjnego o środkach bsz- 
pieczeństwa, a mianowicie: 


$ 8. 


Palenie w.teatrze, w korytarzach, na 
schodach i w wejściach wzbronione, 


8 6. 


Wykroczenia przeciw temu rozporzą- 
dzeniu policyjnemu karane będą, jeśli nie 
podlegają karze surowszej podług praw 
innych, grzywną do 1000 rb. lub też are- 
sztem do 3 miesięcy. (a) 

W sprawie zebrań. 

(a) Przy udzielaniu pozwoleń na- ogól« 
ne zebrania ezłonków Stowarzyszeń i zwią-- 
ków, prezydjum policji wrowadziło nowe za- 
rządzenie, a mianowicie: po otrzymania po~ 
zwolenia na zebranie, . takowe musi się roze 
począć w Ściśle określonej w pozwoleniu go- 
„dzinie. Jeżeli zebranie. nje rozpocznie się w 
tej godzinie, na którą zostało wyznaczone, 
to może być rozwiązane pr.ez urzędnika po- 


Jak wiadomo, 


lioji. 


£ Komitetu giełdowego, 
(a) Siedziba Komitetu giełdowego 
oraz urzędu Starszych kupiectwa łódz- 
kiego od poniedziałku, dnia 4 paździer- 
nika przeniesiona zostaje ze szkoły ku- 
piectwa łódzkięgo przy ulicy Dzielnej 
nr. 56, z powrotem do gmachu Siemen- 


sa przy ulicy Piotrkowskiej nr. 96, IV 


piętro. | 
| = Wymiana starych bonów. 

(8) Komisja finansowa przy Urzędzie 
Starszych kupiectwa łódzkiego i Komitecie 
giełdowym ogłosiła, iż z dniem wczoraj- 
szym wymiana starych bonów rublowych 
pierwszej emisji została wstrzymana. 

Od dzisiaj uskutecznia się tylko w 
banku handlowym wymianę starych bonów 
I emisji wartości 50 kop. | 

Bonów I emisji jednorublowych ko- 
misja finansowa wypuściła w obieg na su- 
mę 4,800,000 rb. zaś przy wymianie na bo- 
ny II emisji komisja finansowa wykryła i 
przedziurkowała około 15 tysięcy bonów 
fałszywych, których właściciele winni się 
zgłosić ze skasowanymi bonami w termi- 
nie trzymiesięcznym po ich. skasowaniu. 

"Obecnie komisja f.nansowa zajmuje 
się kwestją wypłacenia indemnizacji po- 
szkodowanym posiadaczom falszowanych 
bonów. : | 


Zaopatrzenie miesta w mięso. 
(0) Dzisiejsza „Deutsche Lodzer Zei- 
tuag" pisze, iż pogłoski o braku mięsa w 
Łodzi są bezpodstawne, gdyż zarząd. mia- 
sta ma w swej, pieczy dosłateczrą dorta- 
wę do miasta. bydła na utój na mięso i 
ceny na takowe nie ulegną podwyższeniu, 
„zatem niepokój ludności w tej kwestji jest 
„bezpodstawny. Obecnie Khódź Spożywa ty- 
godniowo około 184 tysięcy: kilogramów 

mięsa. ; i i 

-Z kasy pożyczek bezprocentowych. 

„. (0) Kasa pożyczek bezprocentowych 
przy Delegacji biednych w tygodniu bie- 
Żącym wypłaciła około 1000 rb. pożyczek. 
Z liczby 700 podań uwzględniono już 400. 

- Z Kamety dezynfekcyjnęj. 
(a) W ciągu m-ca sierpnia w Ka- 
merze dezynfekcyjnej m, KŁodzi dokonano 
390 adkażeń miejscowych, oraz odkażono 
990 ubikacji, objętości ogólnej 29,812 me- 
trów kub. i 


e 


Z koeperątywy robotniczej „Metas 

; R ka OW; _ lowiecfe 
(a) Na pierwszem ; osiedzeniunewowy- 
branego zarządi Stow., spożywczego - robot- 
niczego „Met owiec” (Mikołajewska 84) po- 
dzielone zostały mandaty-w sposób następu- 
jacy: Na prezera powołano p.dakóba Kotta, 
na kasjera p. V ca'awa Izdebskiego, wsekcji 
sklepowej peb mosnikiem od zakurów został 
p. Gizgier, s; rze dawe; sklepowym p, Osiński, 
oraz członkiem zarządu  Kósiński, 
Sklep kioperatywy w fabryce „Wins 
klera, Qaertnera i Bormana* postanowiono 
jaknajrychlej przenieść w inny punkt, ge- 
dziny sprzedaży towarów określono od godz. 
8-rano do § po południu codziennie, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


. Ze Stowarzyszenia Handlowców Pole 
; skich, Nawrot i8a 
Na posiedzeniu Zarządu w dniu 29 


b. m. pod przewodnictwem prezesa p. L. - 


Chwalbińskiego przyjęto w poczet ezłon- 
ków Stowarzyszenia 17 kandydatów, z któ- 
rych 138 na członków rzeczywistych i 4 na 
członków. współdziałających. 

Następnie rozpatrywano i przyjęto de 
wiadorości sprawozdania miesięczńs Z wy- 


działów i sekcji, istniejących przy stowa- 


rzyszeniu, a mianowicie: | 

Sekcja oświatowa ukończyła pracę 
przy organizacji kursów handlowych, które 
rozpoczęły już swą działalność i liczą 
przeszło 160 słuchaczów, 

Kurs. prawa handlowego, wobec zapi- 
sania się dostatecznej ilości słuchaczów, 
zostanie otwarty w tych dniach. 

Sekcja jednania członków, wobec 
stałego i lieznego napływu nowych kan- 
dydatów -zwróci się do stowarzyszonych 
z prośbą o przyjęcie czynnego udziału w 


tej sekcji, celem ułatwienia pracy przy 
kwalifikacji kandydatów. 
Zarząd składnicy zawiadamia, że 


obroty kasowa stale wzrastają i ilość ko- 
rzystających ze składnicy stałe się po- 
większa. Zarząd Stowarzyszenia wyraził 
podziękowanie personelowi składnicy za 
energiczną i pożyteczną pracę, 
Wydział pracy wolnemi posadami nie 
-rozporządza, a 
Sekcja drobnego handlu, oGbędzie w 
dniu 3 pażdziernika r. bh, zebranie celem 
ukonstytuowabia nowego- Zarządu, gdyż 
3-ch miesięczna kadencja poprzedniego 
Zarządu już się ukończyła, 
Tania. kuchnia sprawozdanie swe 
przedstawi po pierwszym października. 
Korzysta z obiadów. przeszło 40 osób. 
Ze Stow, wzaj, pom. Muzyków Orkies 
5 strowych m. Lodzi, 
. Na walnem zebraniu, odbytem wgdniu 
28 września r. b. w lokalu Stowarzyszenia 
przy uliey Spacerowej wybrani zostali do 
Zarządu panowie: 
Prezee: Ignacy Weinstein. 
Wice-Prezesi: Jan Gebel i A. Tiirner. 
Sekretarz: D. Kopp. | 

Członkowie Zarządu: K. Hilszer, U. 
Szerman i A. Salzberg, - 
„Kandydaci: A. M. Szymkiewicz, A. 
Lachowiecki i A. Domankiewiez. 

= Do komisji rewizyjnej: A. Lewiński, 
A. Szpielman i M. Rosensaff. WE 
y Z Tow. oświatowego Wiedza”, 

„ (a) Z ramienia zarządu Tow. oświatow 
wego „Wiedza“ w Łodzi wyjechali do War- 
szawy dr. Chełmicki i p. Hirazej, w celu ne 
zyskania zasjłku dla Tow. z sumy 300 ty- 
sięcy rubli, przeznaczonych na cele oświatowa 
na prowincji przez warszawski komitet oby- 
watelski dla uznania arcybiskupa warszaw 
skiego, D-ra Kakowskiego, ż 

| Z cechu rzeźników, 

„(a) Cech. rzeźników w tych dniach 
otrzymał transport świń, które w dniu 
wczorajszym rozdzielił na działy swym 
członEcm dla uboju. 

W czasie obecnym bije nierogaciznę 
tylko 50 łódzkich rzeźników. 

Zaprowiantowanie tanich kuchem 

; robotniczych. 

„(s) Zarząd centralnych tanich kuchen 


"robotniczych otrzymał od komisji likwidacyj- 


nej komitetu obywatelskiego niesienia pomo- 
oy . biednym kilkadziesiąt korey kartofli, zwra- 


'canych obecnie komitetowi jako restytucję 


za bezpłatnie wydawana robotniko 
pod obsadzanie: zagonków. 
Rzeźnia miejska znów nadesłała t;ym- 
że kuchniom 400 fuvtów wołowiny, ston- 
fiskowanej za ubój roza rz' Źnią, 
s. Ze Stow. głuchoniemych. 
(a) Siedziba Stowarzyszenia chrz. 
głuchoniemych przeniesiona zostaje z 
domu nr. 231 przy ul. Piotrkowskiej na 
ul. Placową nr. 3. | 
2 fiesurSy rzemieślniczej. 
(a) Nowowybrany zarząd tak po- 
ważnej instytucji społecznej w Łodzi, 
jaką jest Resursa rzemieślnicza chrze- 
ścijańska (Widzewska 117), odznacza się 
niesłychaną, jak na stosunki łódzkie na- 
wet, ospałością. Dochodzi do tego, iż 
tygodniowe zwykłe posiedzenia zarządu 
kiikanaście razy z rzędu nie mogą do- 
chodzić do skutku z powodu nieprzyby- 
cia dostateczne quorum, to jest sześciu 
osób. Ponieważ postępowanie takie pod- 
rywa podstawy istnienia instytucji, prze- 
to prezes zarządu 'p. Bawarski postano- 
wił zwołać zebranie Resursy, aby odno- 
wić skład osobisty zarządu : 
pali | . | Podłia timsynuacja; 
We środę zgłosił się do administra- 
cji „Gazety Łódzkiej* pewien osobnik 
w uniformie ucznia szkoły Handlowej 
Kupiectwa Łódzkiego i dał w imieniu 
rodziny następujące ogłoszenie: -- 
©, „Poszukujemy umysłowo chorego 
Leona Roseta, zbieglego z Kochanówki. 
Wiadomość o nim Nawrot 8 —1 piętro 
font 


m kartofle 


dzić, 


3. 


Dzisiaj mieliśmy możność stwier- 
izić, iż padliśmy ofiarą złośliwej misty» 
fikacji, gdyż ogólnie znany i szanowany 
pan Leon Roset jest najzupełniej zdro- 
wym, a podane ogłoszenie okazało się o» 
hydnym aktem zemsty pewnego młodzień- 
ca M. R., który w ten sposób wywarł swą 
złość na panu Leonie Rosecie za to, że 
ten skarcił go za niefaktowne zachowy” 
wanie się względem córki. 
i pieszymy ze sprostowaniem podłej 
insynuacji młodego M. R. aby w. ten 
sposób naprawić krzywdę, jaką M. R. 
wyrządził panu L. Rosetowi. 
: Z targi 
Z powodu deszczu i świąt żydowskich, 
ożywienie na targu dzisiejszym panowałc 
słabe, | | 
Niepogoda odbiła się też ujemnie na 
dowozie produktów, który był mniejszy 
znacznie od dowozu na targi poprzednie, 
Ceny produktów, biorąc na ogół, nia 


wiele różniły się od een, jakie notowa- 


liśmy na targu wtorkowym. 

Kartofle, przy dowozie średnim, 
dawano po 75 kop. 
leżnie od gatunku. 

Jeńcy z Polski w Niemczech, 

(o) Podług nowej listy jeńców ro 
syjskich, zamieszczonej w „Russkich L 
zwiestjach*, w obozie dla jeńców w Cros 
sen znajdują się następujące osoby, po- 
chodzące z Królestwa Polskiego. 

Franciszek syn Filipa Suska geirajter 
225 pułku piechoty, z Jabłonny gub. war 
sząwskiej, 

Edward syn Wilhelma Szysler, z Ło. 
dzi, podoficer 6 pułku piechoty; 

. Antoni syn Jana Jarszewski z Rozprzy 

gub. piotrkowskiej, podoficer 2 puł. strzel: 
ców; : 


sprze. 
— 1 rb. za Ćwierć, za: 


Andrzej syn Jana Herzberg, z Rado» 
mia, szeregowiec 7 pułku grenadjerów pie 
choty; - . 

Józef syn Jana Choroszyński, z Sile 
nego gub. kieleckiej, szeregowiec pułku 
gwardji przybocznej; 

Adolf syn Andrzeja Chunkier, z Bos 
rowa gub. piotrkowskiej, szeregowiec 29 
pułku piechoty; m. 

Wacław syn Szczepana Tomaczew z 
Chlebowa, gub. kaliskiej, szer. 12 finlan- 
dzkiego pułku strzelców, 


Jan, syn Wincentego, Faleniak z Ale- 
ksandrówki, gub. warszawskiej, szereg, 222 


pułku piechoty. 
Czulecki z Si 


Ignacy, syn Leona, 
mina gub. kieleckiej, szereg. 225 pułku 
piechoty. 

Józef, syn Jakóba, Sztechner ze Sko 
roszy gub. warszawskiej, szereg. gwardji 
przybocznej, 

Michał, syn Jana, Borzuchowski 2 
Terecu,  gub, warszawskiej, szeregowiec 
4 kompanji fortecznej pionierów. 

Al.sander, syn Piotra, Ciecierski z 
Koniuszewa gub. łomżyńskiej, szereg. 32 
puiku piechoty. . 

Szczepan, syn Szczepana, Sokołow: 
ski, z Sejn gub. suwalskiej, szereg. 26 sy» 
beryjskiego- pułku strzelców. 

Fr. syn Jegora Selszkintas i Jureszek 

gub. suwalskiej, szer. 20 pułku strzelców 
syber. e? 
Lejzer syn Abrama Sędzieraki z Wtyn: 
ku, gub. kaliskiej, szer. 119 pułku piecho« 
ty, Szulżyn Mojżesz Stern z Rawy, gub. 
piotrkowskiej szereg. 142 pułku piech. 

Daniel syn Jankla Blacharski z Au- 
gusłynowa, gub. suwalskiej szer. 142 puk. 
piech, Abram Szuldiener 5, Tomaszowa, 
gub. chełmskiej, Gaisik Majzel Fajbusz z 
Janowa gub. chełmskiej i Walenty syn 
Judka Zusinow z Sosnowiec, gubernji sue 
walskiej. . | 

Kradzieża 

(o) Z zamkniętego mieszkania przy 
ul. Radwańskiej pod Nr. 40 skradziono gars 
derobę na sumę 90 mk, 

W Brusie okradziono kompletnie sklep 
p. Góralezyka, pracownika tramwajów pode 
miejskich. . Okradziony pozbawiony został 
swych długoletnich  oszezędności, ulokoe 
wanych.w towarach. 


£ Łagiewnika 

(œ) Rezerwistki, zamieszkałe w gmia 
nie Łagiewniki, w liczbie 36, z powodu 
bruku środków do Życia, znajdują się w 
położeniu nader. krytycznem. Wobec tego 
miejscowy urząd gminny, nie mając fundue 
szów na wydawanie rezerwistkom zapomóg, 
uruchomił w tych dniach kasę poźyczkowo» 
oszczędnościową i z wpływów, w postaci 
protentów oraz zwrotów rat zaległych, 
gromadzi na cel powyższy odpowiednie 
fundusze, 

Pierwsza wypłata zapomóg uskute- 
ezniona zostanie wkrótce, 

W gminie Łagiewniki, gdzie dotąd 
istniała tylko jedna szkoła początkowa, 
mieszcząca się w gmachu  poklasztornym, 
zaprojektewane otwarcie szkół takich w 
kaźdej wiosee po jednej, W niektórych 


28 erynią się już w tej sprawie od- 
nie nrzygatowania, W  Rudonkach, 


ej w skład gminy Hagie- 
siai, BB ie szkoła za staraniem i nar 
kłedem pani Władysławowej Szymanow= 


ańiaj, żony dzierżawcy miejscowego ma”. 


ju. > 
"W poniedziałek, dnia 4 października, 
arappada w BŁagiewnikach odpust ku ezel 
św. Franciszka Herafiekiego. 
l | * Z Chejen. 
Dnia 29 b. m. przed g. 12 w połu- 
dnie w sąsiedniej wiosce Korezaki z przy» 
geyn niewiadomych wynikł pożar w zagro- 
sie, należącej do rolnika Franciszka Ka- 
$wierczaka. F. Kaźmierczak jaź grane 
saszedł do lasu po drzewo na opał, żona 
daja zaś do Chojeńskiego Komitetu po 
wsparcie; w domu pozostali: matka Ka- 
Żwierczaka staruszka i dwoje dzieai Tae 
dausz, 5 lat i Helena, 3 lata. 


Pożar rozwijał się z szaloną szybe 


kością i, Gzięki tylko jednemu z naszych 
sbywateli i jego energieznemu posiępo: 
waniu | orjentacji, udało się przy pomocy 
wieśniaków umiejscowić pożar, który za- 
grażał 9-iu sąsiednim zagrodom. W za 
grodzie Kaźmierczaka nie było studni, w 
sąsiedztwie zaś studnie znajdują się w 
bardzo opłakanym sianie, OBJ: 

Dzięki kierowużkowi akcji ratunkowej 
i mieszkańcom wsi Ghojen pp. Antoniemu 
Tomęzakowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Rzgowskiej nr. 171 i Antoniemu Murowań- 
skiemu zam. przy ul. Obywatelskiej nr. 17 
udało się wydobyć z płomieni na pół Ży- 
wą staruszkę Marjannę Kaźmierczak i 
wnuczką jej Helang lat 8, które z przera» 
żenia zamknęły się w mieszkaniu, 

Po wyratowaniu tych dwojga osób 
nstyszano przerażający ryk krowy w pło= 
nącej oborze, pan Hłuranowski skoczył w 
płomienie i nadludzkim wysiłkiem wypro- 
wadził z takowej krowę, a potem wyniósł 
jeszcze worek żyta. 

Również uratowano pościel, łóżka, 2 
korce żyta z płonącego poddasza i sprzęty 
domowe. 

Ofiarą pożaru stały się stodoła, dom mie 
azkalny, narzędzia rolnieze i reszta sprzę- 
tów domowych, których urstować nie zdo- 
tano. 

Narazie cyfry ogólnej straty niensia- 
lono. 


rzędowy komaunikat 


austriacki 
VIEDEŃ, 80-go września: 
Z widowni rosyjskiej. 

Niezmienione jest położenie w 
Galicji wschodniej, nad Ikwą i nad 
Putliówką. Na błotnistym obszarze 
rzeczki Kormin, zdobyły szturmem 
wojska austrjacko-węgierskie i nie- 
mieckie kilka punktów oparcia, przy- 
czem dostało się do niewoli 4 ofi- 
cerów rosyjskich i 1000 szeregow- 
ców. Zestrzelono dwa latawce nie- 
przyjacielskie. 
C. i k. siły zbrojne na Litwie 
odpierają natarcia rosyjskie. Doszło 
do walk zbliska. Przeciwnik poniósł 
duże straty. 


Z widowni włoskiej. 

Na zachodnim froncie tyrolskim 
walczono ubiegłej nocy na obszarze 
Adamello. Artylerja nasza odpar- 
ła usiłowanie natarcia nieprzyjaciela 
na przełęcz na zachodzie od Eima 
Predrna. Po Mandronhiiite, musieli 
Włosi również cofnąć się, po wielo- 
godzinnej walce, z 

Na plaskowzgórzu Vielgerouth, 
nacierali oni również w nocy dwa 
razy napróżno na stanowiska nasze. 
Tak samo rozbiły się natarcia nocne 
na froncie karyntyjskim na nasze 
ufortyfikowane linje na zachodzie od 
rowu Bombasz (pod Pontafel). 


Toczą się w dalszym ciągu 
walki pod i na północy od Tolmeinu. 
Przed Mrzli Vrh, ustąpił nieprzyja- 
ciel do swych stanowisk. W oko- 
licy Dolje natarł on powtórnie, lecz 
stale go odparto, Dziś rano, rozpo- 
cząt się na nowo ogień artyleryjski 
na obszar Tolmeinu, który już wozo- 
raj był bardzo ożywiony. 


G 


Z widowni połaćniewo-wschodniej. 
Niema nic nowego. | 
Zdstęnca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszaitek polny porucznik 


Rosmaumikałt rosyjski. 
ETERSBURG, 29 września. Sztab 


generalny rosyjski donosi, Co następuje: 


W okolicy Rygi i Dynaburga nie 
było zasadniczych zmian. W okolicy 
Dynaburga ogień artylerji nie ustał i 
walki z niezmniejszoną zaciętością trwa- 
ły nadal. Odparliśmy ofenzywę nieprzy- 
jaciela w dolinie Narocza i w okolicy 
Wilejki. | 
W okolicy koleji na południowym 
wschodzie od Oszmian nieprzyjaciel zdo- 
łał zająć wieś Łostajańce, ale został z 
niej znowu wyparty. Na tem miejscu 
nieprzyjacieł znowu rozpoczął nowe 
gwałtowne ataki przeciwko nam. W wie- 
lu miejscach nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu rozwija silny ogień działowy. W 
obrębie jednego pulku w tej okolicy zo- 
stało wczoraj wystrzelonych do 10.000 
pocisków z ciężkich dział. 

Zaciętą walkę stoczono w okolicy 
wsi Lachowicze, na południowym wscho- 
dzie od dworca w Baranowiczach. 
Na południu Prypeci i na froncie 
galicyjskim nieprzyjaciel wykonał w licz- 
nych miejscach ataki, prowadząc do 
walki znaczne siły. 
U przejścia przez Styr w okolicach 
Kołek przyszło do kilku starć z oddzia- 
lami niemieckiemi. Po zaciątej walce 
na bagnety zajęliśmy okopy pod wsią 
Worobiówka na północnym zachodzie 
od Tarnopola. | 
W okolicy wioski Marianka na po- 
łudniowym zachodzie od Tarnopola w 
jednym bataljonie niemieckim wybuchł 
popłoch, gdy niespodzianie mały oddział 
rosyjski zjawił się w jego bokach. 
Rada ministrów udała się wczoraj 
do wielkiej kwatery głównej. 
Gdzie znajduje się dziś rdzeń 
armji rosyjskiej? 
BUDAPESZT, 30 września, (WAT.) 
Pod powyższym nagłówkiem zamieścił ofi- 
cjalny organ rządu rumuńskiego „Indópen= 
dance Roumaine“ dłuższą korespondensję 
swego specjalnego fachowca w sprawach wo- 
jenuych, który stwierdza na podstawie wła” 
snych doświadczeń, że rdzeń armji rosyjskiej 
znajduje się dziś w Galicji. poładniowo-v scho» 
dniej oraz na Wołynie. Chodgi tu o korpusy 
przeznączone swego czasu do ekspedycji woe 
jenzej pod Dardanele i przeciwko Konstan- 
tynopolowi a zaopatrzona staraunie w bar- 
dzo obfiis zasoby amunicji, Amunicja ts doe 
starezoną została korpusomtym przez Francję 
i Anglję drogą przes Saloniki, 
Wobec tego wszystkiego korespondent 
rumuński wyraża przekonanie, iż srmja ta 
jest najlepszą w obecnej chwili armją rosyjską, 
posiadającą poddostatkiem tego wszystkiego, 
czego właśnie zabrakło wszystkim innym ar- 
mjem rosyjskim. 


Oświadczenie rządu rumufńs= 
skiego: 

BUKARESZT, 30 września. Przy wręczaniu 
uchwały ligi parlamentarnej, wzywającej 
rząd do stanowczego wystąpienia przeciw 
przyjacielom mocarstw Środkowych i zbroj- 
nego przyłączenia się do czwórporozumie= 
nia, odpowiedział prezes ministrów Bra 
tianu delegatom m. i., że rząd nie podzie- 
la zdania ligi, iż nadeszła godzina dla 
Rumunji do wimieszania się w wojnę świa- 
tową. Wie on, iż może się oprzeć na 
większości w parlamencie. Dobro narodo- 
we wymaga jednak poparaia ze wszyst= 
kich stron. W imię tych interesów prosi 


on, aby unikać wszystkiego, 'co utrudnia 
stanowisko rządu. 


Tente 1 muzyka, | 
Ł. 0- $, 


Ł. O. S. rozpoczyna kampanię zimo- 
wą wielkim koncertem symionicynym d. 7 
października w Sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej, 

Nasza dzielna drużyna muzyczna, 
która w ciągu długich miesięcy wojennych 
składała wiekrotnie pod batutą dyr. Ma- 
zurkiewicza dowody swej wielkiej wartości 
i stała się dla dużego odłamu naszego 
Społeczeństwa prawdziwie kulturalną pla- 
cówką, dostarczającą wrażeń artystycznych 
i wytchnienia w ukiesie ciężkich katakli- 
zmów dziejowych, może, zdaniem naszem, 
stale liczyć na jaknajszersze poparcie ze 
strony ludzi, którym rozwój duchowy Ło- 
dzi A Sercu, 3 

ak się dowiadujemy z kompeten- 
tnych Źródeł, Zarząd Ł. r S, w aea 
nej dążności do coraz to 


wyników swej działalności artystycznej, 


Sczpowszechnianie dozwcicne przez miemiec kz alad zę Gamziralną: ira 


Redakter 1 wydawca Jan Grodek (m. p. Przejazd 8) 


doskonalszych 


AZETA ŁODZKA. 


pozyskał do składu swej orkiestry cały 
szereg wybitnych sił, których brak dotąd 
dotkliwie niekiedy odczuwać się dawał. 
Gorączkowe prace przygotowawcze są już 
w całej pełni, a, sądząc z odbytych już 


-prób pełnego składu orkiestry, koncert 


inauguracyjny wypadnie świetnie. : 

Zaznaczyć należy, że ruchliwy Zarząd 
Ł. O. S. zakreślił sobie program na sezo 
zimowy obfity i nader urozmaicony. Obok 
koncertów specjalnych t, j- takich, których 
program poświęcony będzie wyłącznie 
jednemu kompozytorowi, a poprzedzanych 
stosownemi pogadankanii prelegentów miej= 
scowych i przyjezdnych, projektowane są 
koncerty mistyczne na wzór Warszawskiej 
Filharmonji, oraz koncerty z udziałem wy- 
bitnych solistów lub dyrygentów światowej 
sławy. Również siły miejscowe znajdą 
szerokie pole popisu: znany chlubnie w 
naszym mieście z występów Helenowskich 
dyr. A, Tiirner przyrzekł swój współudział, 
jako kapelimistrz, w szeregu koncertów se- 
zonu zimowego. Z warszawskich dyrygen- 
tów. udało się pozyskać na kilka koncer- 


tów dyr. Zdzisł, Birnbańma oraz dyr. Bron. 


Szulca, świetnie zapisanych w pamięci mi- 
zykalnej Łodzi. 

Chcąc być krzewicielką smaku arty- 
stycznego wśród najszerszych mas publicz- 
ności, Ł. O. S. urządzać będzie również 
koncerty popularne pod doświadczóną ba- 
tutą znanego nam już z Parku Staszica 
p. Rob. Briuiigama, muzyka wytrawnego 
i cenionego. Koncerty te, po najprzystęp- 
niejszych cenach, spełnią, jak przypusz= 
czać nałeży, swą zaszczytną inisję z powo- 
dzeniem. Projektowane są także poranki 
muzyczne dla młodzieży. 

Oto w ogólnych zarysach cele i dą- 
żenia Ł. O. S. Miejmy nadzieję, że na po- 


parciu ludzi, miłujących muzykę, zbywač 
jej nie będzie. 


H. Ge 


EEEE 


Skrzynka do listów. 


'Ssanowny Panie Ređaktorzel 


W poniedziałkowym numerze „Gazety 
Kódakiej* ukazało się sprostowanie niektór 
rych szezegółów, zawartych w  artykale 
moim u teatrze łódzkim, drnkowanym w 
Nr, 38 tygodn. „Świat*. Wobec tego, że 
zarzuty nieścisłości, postawione mi przez 
„Bfary teatralne”, są nie istotne, uprzejmie 
proszę Szanownego Pana o łaskawe umie- 
szezenie w poczytnem swem piśmie nastę: 
rującego wyjaśnienia: 

„Sfery teatralne" pomyliły nieco datę 
opisywanego przezemnie stanu rzeczy z 
chw.la bieżącą. Wówczas bowiem, gdym 
pisał artykuł powyższy, istotnie artyści pod 
dyrekcją p. A. Szarkowskiego grali w Tea» 
trze Wielkim, i istotnie w skład ich weho- 
dzili panowie: Machalski, Olędzki i Tarta- 
kowicz. Przekonać się o tem możaa ohoćby 
z tego, że działo się to jeszcze przed wyr 
stawieniem „(Cara Pawła I", podczus wysta- 
wiania „Kościuszki pod Raseławieami*, co 
wynika, zarówno z treści artykułu, jak i 
zdjęć do niego, na których śród zespołu 
widnieją. postacie, grane przez wyżej wymie- 
nionych aktorów. 

Co się tyczy zasług przy organizowaniu 
w okresie wolny teatru w Łodzi, to, nie 
wchodząc w tej kwestii w dyskusję, pod- 
kreślam jedynie, że, jeśli znajdują się tsm 


nawet jakieś niedokładności na niekorzyść 


Teatru Polskiego, to winna jest temu dy- 
rekcja teatru tego, która, w sposób zadzi- 
wiający, ziekceważyła sobie nietylko zna- 
czenie prasy, ale wprost zasady taktu, i nie 
skorzystała z propozycji z mej strony udaie« 
lenia mi informacji e swej działalności, lea 
dynie słuszną jest uwaga „sfer teatralnych 
w kwestji mylnego podania nazwiska akto- 
ra, grającego rolę Mościaszki (co się tyczy 
bowiem „Cera Pawła I“, fo w „Świecie“ 
szło nie e rolę, jeno © pracę nad wystawie- 
niew sztuki tej), Ale nazwisko p, Szarkow= 
skiego, zamiast pana Szesłanda, znalazło się 
tara nie z mojej winy, jeno z winy warun- 
ków, z powodu których redakeja w Warsza: 
wie musiała zmniejszać, łatać i zcalać arty« 
kut mój. Nie omieszkałem też tej omyłki 
niezwłocznie, po otrzymaniu zeszytu „„SWia= 
ta“, naprawić i sprostować w warszawskim 
„Dzienniku Polskim“, 
== Jak zatem wyniką z wyjaśnienia po- 
wyższego, Sprostowanie „sfer teatralnych" 
nie może być uważane za istotne, zaś, we- 
dług mnie, napisans było bez uważnego od- 
czytania artykułu w „Swiecie, 
£7 Dziękując uprzejmie Szanownemu Panu 
Redaktorowi za gościnę na łamach poczyt- 
nej ,„Gazety*, 
pososieję z poważaniem 
M. Sachs 
l Eoresp. tyg. „Świat 
Łódź, d. 29 września 1915. 
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-Ba maszynie rotacyjnej w tłoczni Jama Grod: 


Nr. 258, 


skończy wojna? 
chezszowe proroctwo 
my nie sprawdziły się; były prorect na 
maj, na 24 września r. b. Doty te mizęty, a 
wgjna się nie zakończyła, 

Posłuchajmy nowego 
stupad. ` 

Wojna francusko-niemiacza 
roku 1870 i 1871. Jeżeli że dwie | 
damy do siebie, 
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aja 1871 zawarto pożój mige 
dzy Niemcami j 


Francją, 


W o 


== 41. 

A więe 11. 11, 1915 zakończy się o. 
bscna wojna, Jest to wprawdzis wątpliwa, 
ale byłoby dobrze, gdyby się te wyliczenia 
spełniły, 


- Odpowiedzi Redakcji. 


Pannie Hafinie Be 
Nadesłanym wierszom brak elemen- 
tarnych warunków poezji, to jest: rytmu 
i rymu. Poza tem — wyobraźnia żywa, 
tendencja wiersza szlachetna. Należy 
jeszcze jednak dużo pracować nad opa- 
nowaniem formy. 
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Zwracamy uprzejmie uwagę interesowa- 
nych na damskie filcowe kapelusze pier- 
wszorzędnego wykonania, najświeższe mo- 
dele, jak również kapelusze żałobne ji li- 
nonformy po cenach bardzo przystępnych. 

Zwiedzenie Fabryka „Silęsia*, 
składu korzystne! Frankenstein na Ślązku. 

Skład fabryczny: Wrocław, Gartens- 
strasse 63. 
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; eble w wielkim wyborze po ce- 
A! A! A! M nach zniżonych poleca Magazyn 
Mebli Władysława Romiszowskiego Piotrkowe 
PASE ABA o g aTe eaS 
aszyny do szycia kupuję. ia 
A. A. A. giewnicka 31 m. 8. 866 
A A Koruge kwity łombardowe i masay- 
z z ny do szycia. Brzez ůska 10 m. 9 
198 
owód 825057 Oddziału Ż-go Łódzkiego, War 
szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycze 
kowego Passaż Majera 3% ll zaginął, Zastrzeżenie 
zrobione. z 
szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycze - 
kowego Zachodnia 8i zaginął, Zastrzeżenie zro- 
fortepiany używane: (130, 65 rb.) pianino 225, - 
oraz nowe. Strojenie, zamiana, reperacja, 
przewóz. Chodkowski Mikołajewska 25. £63 


upuje kwity lonibardowe płacę dobrze. Kupuje 

także zęby używane sztuczne i różne biżu- 
tene, 

upujge kwity wszystkich lombardów i płace 
ža nejlepsze ceny; srrzedaję złoto, srebro, różną 
zegarki, wyroby futrzaue i łukciowe towary 
Piotrkowska 33 Goldin, sklen front. 824 


Karo» TU kop. Ćwiartka (town 
Moc przysposabiają do wszystsich szkół, 
Tworzą również Komplety—opfata Or. mie- 
sięcznie. Radwańsks 19 Godr. 9—12 
NSS z kilkoletnią praktyką pedago” 
; giezną udziela lekeyj i korepetycyj w za- 
kresie szkół średnich, Wiadamość: Andrzeja 
W% 39 m. 8. Sii 
Ja czasie! Były monter centralnyc! 
wań, wodociągów i kannlizacji, z długaletn 
nią praktyką, przyjmuje wszelkie reperacje 
oraz czyści kotły. Piwna 17 IL p. 552 
(ady smaczne obiite po 4J kop. tamte po% 
kój do wynajęcia duży, ładny możłe być 
wspólny Skwerowa 15 m. 5 
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„Stary Rynek 6 E. Kapelusz. 
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potrze Duy dryk=r wiadomość Piotrkowska 
NEA rail ORÓREOPARERD BA 
Dianino, fortepian używany kurią y 
Gotówka" złożyć w Administracji Sga 
po Ac A k 
P potrzebny chlopiec do sprzątania i NA pey 
ki, do krawca, Krótka 9 Wierzbicki 559 
poszukuję umeblowanego pusoju z oddziesnem 
wejściem. (Oferty pod „Oddzielny* w adm 
i r 
$kiepikarzey urzędnicy, ktamtarzyśdię 
ważni. Korzysiajcie x okazji. Kupuję 
papier wekslowy, marki pocztowe, stentpiowa 
i oszczędnościowe, płacę najłópsze ceny. Wi 


Ren- 


dzewska 40 10. front 2-gie piętro. 
Zgłaszać się 

28, Jakubowski, (dawniej B 

Dietrich), G 


Qioz potrzebny do dużego docu. Przejazd 
s 547- 
apio wegiel, drzewo da sprzedania. 


w t sią do mosnńdarra 
T stantynowska 28, 


TE 


firm Entot Pinki, 


Czcigodnym Braciom, 
Aicybiskupom i Biskupom 
Swiata- katolickiego* —Episkopat 
polski eż 


braterskie pozdrowienie! 


Podniesieni na duchu i zachęceni 
prawdziwie apostolskiemi" słowami szczęśli- 
wie nam paniijącego Papieża Benedykta XV, 
wprowadzamy w Czyn piękne i szlachetne 
polecenie: tak drogiego, nam wszystkim 
Ojca — i prosimy Was gorąco Czcigodni 
Bracia o Waszą cenną pomoc. . 

Z pełnego miłości listu, który zara- 
zem Wam przesyłamy, poznacie, jak dale- 
ce ufa Ojciec nasz, że „wszystkie Jego 
dzieci na wezwanie Episkopatu Polskiego 
z całym zapałem pójdą za tym głosem i 
wspólią modlitwą, jako też wspólnemi o- 
fiarami przyczynią się do złagodzenia nie- 
doli tego szlachetnego Narodu. 

Polska, ten rozległy kraj katolicki, 
wskutek najstraszniejszej wojny, prżecho= 
dzi niewymowne cierpienia i jest w swo- 


jej większej części zniszczona . doszczętnie 
1 pogrążona w nędzę tak okropną, że po- 
dobnej świat jeszcze widział. i 

_  Miljony wojsk walczą przeciwko so- 
bie na naszej ziemi, a okrutna koniecz- 
ność wojny jest przyczyną klęsk niesty- 
chanych. Legio w gruzach kilkaset miast, 
kilka tysięcy wsi i około tysiąca kościo- 
jów. Nie dość, że na ogromnych prze- 
strzeniach wyczerpały się zupełnie zapasy 
żywności, ale na domiar nieszczęścia, po- 
lacy zmuszeni są walczyć w trzech wro- 
gich sobie armjach i często brat brata, syn 
ojca, krewny krewnego, przyjaciel przyja- 
ciela mimowoli życia pozbawia. Ojciec św. 
odczuwa dokładnie to wyjątkowo straszne 


położenie Narodu Polskiego,- mówiąc, że 


„ten bardziej niż którykolwiek inny, dźwi- 
gał i dźwiga okrutne brzemię wojny. 

Ta Polska, która od.wieków była przed- 
murze chrześcijaństwa i która w. chwi- 
lach najcięższych nie przestawała być naje 
lepszą i najwierniejszą córką Kościoła, dzi- 


-Biaj może pomimo ogromu nieszczęść, któ- 
re na nią zesłały niezbadane wyroki O-` 
- patrzności 
"wierze swojej. 


Boskiej, nie zachwiała się w 
Potrzebuje ona jednak nad 


wszelki wyraz pomocy moralnej dla prze- 


W graw mayi kyaratyw, 


TI, 


Tak bywało po większej części u nas 
w Królestwie.— Lepiej bywa już o miedzę 
od nas, w Poznańskiem. — Tam instytucje 
współdzielcze prosperują lepiej, gdyż tam 
każdy z członków stara Bię radzić i po- 


: magsé na wszelki sposób, każdy Zaś, któ- 


remu powierzonym zostanie jakikolwiek 
mandat, za punkt honoru uważa dla siebie 
spełnienie jakuajsumienniej włożonych na 
niego obowiązków, a dumnym się czuje 
wtedy, jeżeli do pomyślnego prosperowania 
instytucji mógł się przyczynić. —. To też 
pod energiczną komendą takich dzielnych 
Wawrzyniaków i jemu podobnych działa- 
czów kooporatywy rosną. nietyle może w 


_jłość, ile głównie w jakość, a majątki sto- 


warzyszonych rogSną, coraz to. większe czy» 
nią obroty, dejąc członkom potrzebne toe 
wary po najniższej cenie. > ` 

A jakąż oni drogą doszli do tego?— 
zapytacie nas zapewne. — Aby wam, Bz 
zzytelniey, więcej plastycznie przedstawić 
tę rzecz, i w jaki sposób na. zachodzie 
„powstają instytucje  współdzielcze, 
powtórzymy tutaj słowa monografa, który 
ongi skreślił historję kooperatyw w Anejji, 
pierwotnej kolebee tych- instytucji. — Oto 
powstanie pierwszej kovperatywy chlebo- 


"wej opisuje on w ten sposób: | 


„Na jednem z przedmieść Londynu, 
w ponurej suterynie, mieszkały kątem 
dwie rodziny robotnicza. — Ojcowie rodzin, 
prości tragarze, zarabiali tak mało, że 


„ledwo starczyło na suchy chleb dla dzieci. 


=Å rok był ciężki i drożyzna panowała 
ogromna. — Matki, nie mogąc nastarczyć 
kupnego chleba dla swych dzieci, zakupiły 


„pewną ilość mąki i we wspólnej dzieży 
rozpoczęły miesić ciasto i wypiekać chleb 
-w domowym piecu. Po obliczeniu kosztów 
„okazało się, iż wypiekany chleb wypadał 


© połowę taniej ed kupnego. — To zachę- 
ciło sąsiadki do przyłączenia się do spółki. 


Kupione większą dzieżę, przestawiono piee 
na większy i wypiek wspólny chleba rozpo= 
£zęła cała suteryna domu. deden z tra» 
-garzy, pracujących. w. porcie przy łAdo- 


= R O Ek TTE NEEN EAC WRACAC | 
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trwania z niezłomną wiarą oczekujących 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


PIĄTEK 1 PAŻDZIERNIKA 1915 ROKU. 


jeszcze na nią cierpień—i materjalnej—dla 


od chorób, nędzy i śmiesci głodowej, już 
teraz tak liczne ofiary zabierającej. i 

Ponieważ zaś, jak mówi Ojciec św. 
„klęskom Polski inaczej ulgi przynieść nie 
można, jak za pośrednictwem jednogłośnej 
pomocy narodów* — my niżej podpisani, 
Arcybiskupi i Biskupi polscy, zwracamy 
Się z ufnością i łzami do Was, Czcigodni 
Bracia, w imię Matki Miłosierdzia i w imię 
tych Swiętych, których Polska dała Kościo: 
łowi Powszechiiemu, z następującą błagal- 
ną prośbą: | 


Zarządźcie, aby wierni w  dycezjach 
Waszych złączyli swe modlitwy z „żarliwe- 
mi modlitwami Ojca św.* na intencję Na- 
rodu Polskiego, a swoje ofiary z tą ofiarą 
którą Namiestnik Chrystusowy w Śwojem 
Czcigodnem ubóstwie w obecnej groźnej 
godzinie, bardziej niż kiedykolwiek się za- 
znaczającem, dla Polski miłościwe prze- 
znaczył. i 

Najkrótsza modlitwa i najskromniej- 
szy datek będą budującym dowodem mi- 
łości katolików wszystkich narodów wzglę- 
dem cierpiącej Siostry i znajdą niechybnie 
u Boga miłosiernego sowitą nagrodę. Po- 
nieważ sam Boski Zbawiciel sam nas za- 
pewnił o skuteczności wspólnej modlitwy 
słowami: „Ubi enim sunt duo, vel tres 
congregati in nomine mei, ibi sum in me- 
dio eorum“ (Math. XVIII,20 — gdzie bo- 
wiem dwaj, lub trzej są zebrani w imię 
moje, tam ja jestem pośród nich“, Prosi- 
my Was, opierając się na tych najświęt- 
szych wyrazach; abyście raczyli nakazać o- 
sobne modlitwy za Poiskę, a zarazem wy- 
znaczyli na składanie ofiar dzień, który. 0- 
Śmielamy się Wam polecić. 

Niechaj w tym dniu cały świat kato- 
licki złączy się w darach miłosierdzia i w 
gorącej modlitwie o Boże Zmiłowanie dla 
nieszczęsnego Narodu. 


nakazać, żeby w niedzielę, d. 14 listopada 
r. b. we wszystkich kościołach Duchowień- 
stwo zapowiedziało, że niedziela następna, 
przypadająca d. 21 listopada r. b. jest 
przeznaczona na te modły i zbieranie tych 
"ofiar, za które wszystkim uczestnikom, a 
„przez to całej Polski. miłosiernym dobro- 
czyńcom, Ojciec św. „udziela z całego ser- 
ca osobnego błogosławieństwa Apostol- 
skiego*. 

Oby Bóg dobry raczył pobłogosławić 


waniu zboża, zdołał zakupić za składkowe 
pieniądze mieszkańców suteryny kilkanaście 
buszli zboża, i w domu znalazły się żarna, 
na których zboże zmiełono, następnie wy- 
siano na gęstych sitach i wspólnicy byli 
już w posiadaniu mąki własnego mielenia, 
Piekarnia rosła, gdyż sąsiadki z innych 
domów, zwiedziawszy się o wypieku ta» 
niego chleba, zaczęły tłumnie zgłaszać się 
z prośbami o dopuszczenie ich do współki, 
Nareszcie prymitywnie urządzony młynek 
i piee okazały się niewystarczającymi i 
wspólnicy zmuszeni byli wynająć oddzielny 
lokal, urządzić w nim młyn i piekarnię na 
większą skalę i jednocześnie zawrzeć u- 
mowę pomiędzy sobą, oraz z młynarzem i 
piekarzem.—Tak powstała pierwsza współ- 
dzielcza piekarnia. — Dziś towarzystwo to 
posiada tysiące filii, rozrzuconych po €a= 
łym kraju, Dła zaspokojenia głodu swych 
członków zakupuje zboża za miljony funt. 
szterlingów; -posiada. własne olbrzymie 
młyny i piekarnie, a pieczywo posyła kon- 
sumentom we własnych specjalnych wa- 
gonach*. Oto obraz powstania pierwszej 
kooperatywy chlebowej, — Taką też drogą 
tworzyły się i do dziś tworzą na zacho- 
dzie wszelkie towarzystwa _współdzielcze. 

Przedewszystkiem wypróbawać nam 
należy, czy spółka się opłaci i dlatego 
rozpoczynać z małymi zasobami i prymi- 
tywnym urządzeniem, a gdy kalkulacje 
nasze wytrzymają . pokładane nadzieje, 
wtedy rozpoczynać na szerszą skalę. 

Na nic się nie zda zakładanie skle- 
pików i zwabianie do nich klijenteli z 
uliey, jeśli koszt tego sklepiku wyniesie 
więcej, niź on da nam w zysku i jeśli w 
dodatku sklepowy będzie człowiekiem bez 
sumienia, patrzaącym tylko za tem, jakim 
by najłatwiejszym sposobem wyprowadzić 
wspólników „na piasek“. — Pozatem, głó- 
wnym - warunkiem pomyślnego rozwoju 
kooperatywy jest to, aby się składała z 
ludzi prawych i sumiennych, ludzi, któ- 
rych dewizą być powinno: „Nie pożądaj 
cudzego—swojego w Śmiech nie dawaj" — 
Członkowie znać się powinni dobrze i być 


wach naszych zgromadzeń towarzyskich, 
tworzonych przez jednostki inteligentne 
„dla wspólnej zabawy i nauki, kardynalnym. 


Gimes maea aaoi W O OO | H 


wyrałowania setek tysięcy swoich synów 


Raczcie więc w djecezjach Waszych- 


“wspólnym naszym zabiegom o dobro mo- 


przekonani o gwej uczciwości, — W usta- 


ralne i j 
pieczy naszej powierzonych, i tylu cierpią= 
cym rany zagoił, udzielając co najrychlej 
światu, krwią zalanemu trwałego wytchnie- 
nia i pokoju po tej okrutnej wojnie. 


.Czcigodni Bracia. 


ków 
go. 


szych zebrane, raczcie najłaskawiej, 
godni Bracia, odesłać do Szwajcarskiego 
Banku Narodowego w Lozannie (Banque 
Nationale. Suisse à Lausanne) na rachunek 
n Komitetu Generalnego Pomocy dla ofiar 
wojny w Polsce z siedzibą w 
Szwajcarja (Comité Generał de Secours 
pour les Victimes de la guerre en Pologne 
-siége A Vevey, Suisse). Ofiary Wasze be- 
dą z wdzięcznością ogłoszone w dzienniku 
„Osservatore Romano“. 


l ziem polskich. 


po dłuższej chorobie Tadeusz Pawlikowski, 


jest 


zaświadczyć musi 
członków towarzystwa, a: oprócz tego na- 
zwisko kandydata wywieszane bywa przez 
pewien określony czas w stałym miejscu 
zebrań, Ten sam warunek obowiązywać 
winien wszystkich, wstępujących do koope- 
ratyw, 


fywę, winniśmy przedewszystkiem dobrać 
sBię odpowiednio i 
- handlowe ostrożnie, 
nymi, szukając produktów z pierwszej ręki, 


bez 


co wypadnie taniej i dogodniej.—Na razie 
ograniczać się pałeży, na zakupnie  pro- 
duktów pierwszej potrzeby, jak: mąka, ka- 


Sza, 
Gdy 


w towar tani a dobry i zawsze z pierwszej 


ręki 


w dostawach oddawać należy zawsze i 
bezwarunkowo rodakom,.— wtenczas moe 
żemy zakrzątnąć się za zakupem rzeczy 
drugorzępnych, mniej pilnych, jak: towary 
kolonjalne, łokciowe, galanterja, wina ete.— 
Przedewszystkiem zaś kardynalnym wa- 
runkiem powodzenia kooperatywy będzie 
zawsze to, ażeby nie nie nabywać na kre- 


dyt 


odstępować. — Wszystkie operacje, bodaj 
najdrobniejsze, winny- być 
gotówkę. 
konsumenta, jak nabrać na kredyt, lecz 
jak ciężko w następstwie pozbyć się długu 
z karku, wiemy o tem wszyscy aż nadto 
dobrze. 


wzajemnej nad czynnościami tak członków 
zarządu, jako też osob delegowanych dla, 
"zakupów, należy wszystkieh współstowa- 
rzyszonych uświadamiać eo do porządku 
i miejsca zakupów, aby każden miat mo- 
ność kontrolowania cen i warunków kupa 
"na i w razie dostrzeżenia najmniejszego 
nadużycia, był w możności zapobiedz te- 
przez poczyniono stosownych kroków 
„w zarzą izio lub uwag na ogólnem zabra- 


mu. 


niu. 


spółki takie najlepiej będą prosperowały 
- wtedy, jeśli zakładane będą dla każdej 
katęgorji towaru oddzielnie. | t 
warunkiem przyjęcia kandydata na członka | przecież w większóści wypadków, w życiu 


- skup Kujawsko-Kaliski, Antoni Juljan 
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matecjalne wiernych, pasterskiej | dyrektor teatru miejskiego. Wieść ta, wye 


woła w kołach miłośników teatru i wśród 
szerokiego ogółu polskiego, miłującego 
sztukę dramatyczną, uczucie żywej i bo 
lesnej straty. Zmarł człowiek, który w 
dorobku kulturalnym teatru polskiego w 
ostatnich dwóch dziesiątkach lat odegrał 
rolę wybitną, jako organizator, jaka kiero- 
wnik i dyrektor dwóch scen polskich, jako 
wielki znawca, miłośnik i reżyser, jako je- 
den z tych reformatorów teatru polskiego, 
których działalność pchnęła teatr na tory 
wymagań nowoczesnych i zbliżyła go do 
kultury zachodu, 


Pokój Boży niechaj będzie z Wami 


Wasi Bracia w. Chrystusie: 
Edmund Dalbor, — nominat Arcyb. 
Gnieźnieński i Poznański, Józef Bil- 
czewski — Arcyb. Lwowski (obrz. łac,) 
Józef Teodorowicz — Arcyb. Lwow- 
ski (obrz. ormjański). Aleksander Ka- 
kowski — Arcyb. Warszawski, Fran- 
ciszek-Albin Symon — Arcyb. tytut. 


Attalijski, Karol Luyn viesi są Ad a r 

iyt. Pergeński, Adam Stefan Sapieha 

—Książę Biskup Krakowski, Augustyn ZAMICTZ C Ue 
Łosiński — Biskup Kielecki, Stani- (Urywek). 


sław Kazimierz dzitowiecki — Bi- 


Drobne niteczki deszczu spadały 
w ukos, ciągle, nieprzerwanie. Staczały 
się mętne kropelki w miekka glebę, o- 
siadały na mchach przydrożnych, cze- 
piały się nagich konarów drzew i krze- 
WÓW... 

W pewnym miejscu w lesie utwo- 
rzyły się już małe gładkie jeziorka i 
bezlistne krzaczki cicho szemrały swe 
monotonne skargi. 

Jur, puściwszy cugle, jechał stępa, 
obojętny już na owe poszumy wiatru, 
które mu napędzały strugi lodowatej 
wody za kołnierz burki, ściągały prze- 
mocą czapkę z głowy, lub zgoła zacis- 
kały w zimnie zesztywniałe palce. Ukrył 
je w kieszeniach spodni. Wierzchem 
dłoni namacał zwitek papierów. Zro- 
dziła się w nim obawa, że może zmo- 
kną. Ostrożnie więc wyciągnął je i u- 
krył głęboko za koszulę. Dotknęły pier- 
si ostre kanty papieru. Poczuł się te- 
raz pewnym, że je dowiezie nieuszko- 
dzone. Zmokłe grudki ziemi rozpryski- 
wały się pod kopytami konia. Naokół 
rozpościerał się nieprzejrzany mrok, 
Gdzie-niegdzie tylko zaszkliły się płyt- 
kie jeziorka, lub zaczerniły kępy su- 
chych badyli. Posuwał się zwolna. Du- 
szę ogarnął cichy bezwład. Opuścił gło- 
wę na piersi i pogrążył w sobie. W wy- 
obraźni przesuwały się lekkie strzępy. 
wspomnień, oderwane i rozmaite. Silił 
się powiązać je w całość, wzrokiem du- 
szy sięgał w najdalszą przeszłość. Oto 
wysuwa się mała, śmiesznie mała nóżka 
w cienkiej pończoszce; znać każdą żyłkę 


Nowowiejski — Bisknp Płocki, Józef 
Sebastjan Pelczar — Biskup Przemy- 
ski, Marjan Ryx — Biskup Sando- 
mierski, Leon Wałęga — Biskup Tar 
nowski, Kazimierz Ruszkiewicz —. Bi- 
skup tyt. Beryski, suir. warszawski. 
Władysław Bandurski — Biskup tyt. 
"Cydoński, sufr. lwowski, Anatol No- 
wak Biskup tyt. Irenopolitański, sufr. 
krakowski, Paweł Jedzińk, Biskup tyt. 
temizoński, wikarjusz kap, poznański 
Wilhelm Kloske — Biskup tyt. teodo 
zjopolitański, wikarjusz kap. gnieźnień 
ski, 

Dan: Poznań, Lwów, Warszawa, Kra- 
dnia 15 sierpnia 1915 roku pańskie- 


Ofiary miłosiernie w Djecezjach Wa- 
Czci- 


Vevey — 


Ś. p: Tadeusz Pawlikowski. = 
. 28 września rano zmarł w Krakowie 


teraz więe 
cej specjalizować się zaczyna, rozdziela- 
jąc sprowadzane towary i produkty wedle 
zgóry powziętych zamiarów prowadzenia 
handlu. Podczas gdy sklepikarz stara się 
mieć u siebie wszystko, czego dusza jego 
klijenta zapragnie, kupiec hurtowy wybie- 
ra kilka tylko artykułów dla handlu, po« 
zostawiając resztę dla innych kolegów po 
fachu. 
W tym też kierunku winniśmy — dla 
łatwiejszego orjentowania się w zakupach 
i wyszukiwaniu najtańszych źródeł nabye 
cia produktu — pójść przy tworzeniu spó 
łek współdzielczych i tworzyć oddzielne 
spółki dla zakupu węgla, oddzielne spółki 
mączne i chlebowe, oddzielne znowu dla 
dostawy taniego mięsa i krasiwa. Przy 
ia im porządku prowadzenia spółek, bę . 
dzie daleko łatwiejszem wyspeejalizowanie. 
się w prowadzeniu zakupów, w nabyciu 
znajomości co do dobroci towaru, jak ró- 
wnież uproszczoną będzie j kontrola nad 
biegiem całego interesu; w pewnych zaś 
razach moźłiwem okaże się nawet przygo» 
towywanie towaru na własny rachunek i 
przy pomocy własnych pracowni, jak mie- 
lenie mąki i kasz — we własnym młynie, 
wypiek chleba we własnej piekarni, ubój 
zwierząt na mięso przez własnego rzeźnie 
ka, kwąszenie kapusty i ogórków, susza- 
nie jarzyn, grzybów i owoców, solenie i 
wędzenie mięs na doroczne Święta i t d. 
"W kooperatywie zaś ogólnej, mięsza: 
nej, na załatwienie takich czynności brak 
najczęściej czasu i rąk do podobnych 
czynności i dla tego ograniczać się. musi- 
my dv sprowadzania gotowych produktów 
co — rozumie się — wypada zwykłe dro- 
żej i daje towar wątpliwej jakości. 
Kończąc na tem tę garść uwag, 837 
dzimy, że, postępując w podobnym porząd= 
ku, tworzenie spółek żywnościowych por 
winno udawać się pomyślnie, a tym po- 
myślniej one wypadną, jeśłi na początek 
będą pomieszezone w przystępnych co do 
ceny ubikacjach i zarządzane przez człon- 
ków .—- udziałowców os biście, bądź pete 
niących kolejno takie obowiązki, bądź to . 
wybieranych w tym celu ad hoc, a mogąe 
cych poświęcić swój czas dla kontroli ine 
teresów spółki bezinteresownie. , 

- X. 


jego nieposzlakowany charakter, o czem | codziennem, że kupiectwo nasze 


przynajmniej dwóch 


Otóż tworząc jakąkolwiek koopera- 


rozpoczynać operacje 
środkami ograniczo- 


przekupniów i kombinując przezornie 


mięso, nabiał, opał, nafta i ù p. — 
co do tego jesteśmy już zaopatrywani 


pochodzący, przyczem pierwszeństwo 


i niczego też na kredyt członkom nie 


załatwiane za 
Nic bowiem łatwiejszego dla 


W celu jaknajrozleglejszej kontroli 


W końcu nadmienić nam należy, że 


Widzimy to 


n 
a b EE TT ZOZ TE RETE 
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na delikatnej skórce... Oto róg ożywio- 
nej ulicy; tłoczą się przechodnie, prze- 
biegają szybko. Jak dokładnie można 
odróżnić każdą twarz, każdą bruzdę na 
twarzy.. Oto kącik w sali balowej. Ja- 


mokłą ziemię. . Odrzucił. teraz: derke, 
kieś krzesło wygodne, obciągnięte jed- 


czekał. Przymknęli szybko. Czuł te- 
raz tuż obok ich gorące oddechy, ciche 
szepty... Schwycili go mocno. Rece ich 
Szybko latały po jego ciele, przeszuki- 
wały każdą skrytkę jego ubrania. Palili 
jedną zapałkę po drugiej, by go obej- 
rzeć, ale te gasły natychmiast na desz- 
czu. Zaczęli cicho naradzać się. Czekał 
Spokojnie. Raz wraz blady uśmiech za- 
kwitaż na wargach. Tamci ukończyli na- 
radę. Zbliżyli się dwaj, stojący w tyle 
i szybko zaczęli wiązać grubemi sznura- 
mi jego ręce w potworne węzły. Zacis- 
nęli z tyłu supel. Pchnęli go naprzód i 
poczęli ciągnąć go po rozchlapanej zie- 
mi w las prędko, prędko... . 
Raz wraz uderzała głowa 


wabną materją. Blady świt smutnymi 
pasmami kładzie się na ścianach, 

Jakieś odgłosy zbudziły go z za- 
dumy. Ocknął się raptownie, instynktow- 
nie namacał ręką papiery. Czujne oczy 
starają się przejrzeć gęstą zaporę drzew. 
Zmierzch zlał się, zda się, z sęstym 
niebem, wsączył się w smugi deszczowe 
i zgęstniał sam. 

Instynktem bardziej niż zmysłami 
wyczuł obecność ludzi, usłyszał ich kro- 
ki. Zatrzymał konia, przystanął, Wsłu- 
chywał się w ciszę; usłyszał teraz wyraź- 


jego po 
nie liczne stąpania. Błyskawicznie za- 
decydował, żeby uciekać. 


wybojach i kałużach. Zawarły się silnie 
szczęki, przymknęły oczy. Zamigotały 


Zagłębił się teraz w las, nie ba- 
cząc, że chlupot kopyt i trzask łama- 
nych gałęzi zdradzą go. Koń długimi 
susami sadził, zapadając co chwila w 
bagna. Coraz bliżej rozlegały się stą- 
pania. Jur przystanął, Powoli zlazł z 
konia, ściągnął derkę, okręcił się nią. 
Poklepał konia po udach, pchnął go 
zlekka. Koń stał chwilę ze spuszczonym 
ibem, wreszcie zawrócił na miejscu i 
podreptał z powrotem w gąszcz. 

Jur zagłębił się teraz w prawo. 
Szedł powoli, zgięty, podobny do kopca 
w nasuniętej na głowę derce. Na chwi- 
lę ucichły stąpania, ale wnet rozległy 
się prędsze i bliższe; usłyszał bolesne 
rżenie pojmanego konia: zadrżał w nim 
żal. Przystanął na chwilę, wsłuchał się. 
Tuż przed nim zamigotały postacie ludz- 
kie, zarysowały się potwornie wysokie 
czapy futrzane. Usłyszał zduszone szep- 
ty w znienawidzonym języku. Westchnął 
i powoli zaczął stąpać w tył, w tyl... 
Wyciągnął drżącą ręką zwitek papierów, 
podumał nad nimi i szybkim ruchem 
cisnął na ziemię. Nadeptał mocno to 
miejsce obcasami swych butów, przy- 

„stanął na niem. Głęboko weszły w roz- 


kiej pończoszce. 


Znać na nich każdą 
żyłkę... 


Mirecka. 


Jak lotnik porozumiewa się 
z ziemig. 


Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mo» 
gło, że najważalejszem zadaniem lotnika, to 
rzucenie bomb na stanowisko wroga i wal= 
ka z samolotami. Tymczasem lotnika czeka- 
ją daleko ważniejsze zadania, jak wypośrod- 
kowanie stanowisk nieprzyjaciela, jego siły, 
skuteczności ogna własnego i t p. Lotnik 
ma stwierdzić, czy artylerja własna zdołała 
odszukać stanowisko baterji nieprzyjaciel- 
skiej, czy pociski padają trafnie, słowem, ma 
dyrygowsć cgniem działowym. Rozwiązanie 
tego zadania warunkowane jest możliwością ko- 
munikowania się latawea z ziemią. 

Telegraf drutowy i telefon doskonałe 
oddają przysługi, lecz tylko balonom na linie. 
Telegrafja iskrowa nie da się zBatosować, gdyż 
przymocowanie drutów dła przyjmowania i 
przesyłania fal elektrycznych połączone jest 
z trudnościami, Sygnały akustyczne, jak W0- 
łanie, Świstanie i t. p. odnoszą bardzo rzad 


| 
E 
mu raz jeszcze malutkie nóżki w cien- rury wydmuchowej, z której w tej chwili zo- 


ko skutek, gdyż słychać je tylko na nieda- 
ieki dystans, Bardzo debre Pl raai 
poczyniono natomiast z sygnałami świetl- 
zemi. : "4 
O letsikach francuskich donoszono, że 
posłagcją się obłokami dymu, dia dawania 
informacji. Chodzi tu wynaleziony przed wd: 
ma laty przez Jamesa Meansa w Bostonie 
system, pracujący następująco: Przy dk 
latawca umieszcza się naczynie z około 20 
1. sadzy lzmpowych, którego dolny, iejkowa= 
te zakończony koniec dochodzi do rury wy” 
dmuchowej motoru. Między rurą tą a naczy” 
niem znajduje się zasuwka, zamykająca apa- 
rat, gdy jest nieużywany. Do zasuwki tej 
przymocowany jest drut, którego woluy ko- 
cieć dosierny jest dla ręki sternika lub obe 
serwatora. m 

xoro się pociągnie za drut, otwiera 
się naczynie, a pewna ilość sadzy wpada do 


staje wyrzucona, tworząc sa latawcem gesty, 
czarny obłok, Wielkość tego cbłokn zmie- 
nia się zależnie od tego, czy zasuwka brót- 
szy lub dłuższy czas pozostaje otwartą. Mo- 
żna zatem wywoływać mniejsze lub większe 
obłoki sadzy, a tem samem mamy elementy 
alfabetu Morsego, którego głoski składają się 
z kropek i kresek. Stwierdzono we Francji, 
że znąki te widoczne są jeszeze na odle- 
głość 10 kim. i że obłoki te nawet przy 
niespokojnem powietrzu trzymają się dobrze 
dwie minuty, i 

Niedostateczność systemu tkwi w tem, 
že w nosy nie da się zastosować i że służy 
tylko do poroznmienie się lotnika z ziemią, 
nie zaś odwrotnie, f 

Insi używają wyaale:lonego przez fi- 
zyka niemieckiego prof. Donatba, lustra sy- 
genałowego. Aparat ten jest małym reflekto- 
rem, za pomocą którezo można przesyłać 
krótsze i dłnższe błyski, Jako Źródło Świetl- 
ne służy umieszczeuż w ognisku zwierciadła 
parabolicznego (wklęsłego) lamps żarowa Os- 
ram, której system drutu świetlnego rozgrza” 
ny bywa za pomocą prądu do nadzwyczaj 
wysokiej temperatury, prawie do stopnia top- 
liwości (2800 stopni). Ponieważ intensywność 
Świetlna lampy bardzeszybko wzrasta s wzma- 


. PE EE EAC O EAT EEEE EET WE dh p OCHOTA 
woo ORF OKO HED PACHY. 


gającę się temperaturą, przeto reflekto 
mimo małych rozmiarów dostarcze nadg 
wysokiej siły świetlnej, Okole ją 
świec. 
Wprawdzie silne otciążenie droty póz 
ełągą za sobą jego szybkie rozpylenie, tari 
iż żywotuość takiej lampy wynosi tylk 4q. 
—50 godzin. Gdy drut się przanali, wyniig: 
nia się lampę, W tym cein zabierą lotit 
lampy rezerwowe. || , na 
Skoro nacisnie się umieszczony u lusitą 
guzicsek, lampe się zapala; krótkie naciśnią, 
cie wywołuje krótki błysk, dłuższe EG przę. 
dłuże, Elementy te dadzą się wedle alfąke, 
Morsego zestawić w głoski i wyrazy, tak, ję 
można na tej drodze wygodnie rozmąwigę 
z ziemią, Doświadczenie wykazało przytęp 
że lustro spelnia swoje zadanie nietylko y 
nocy i w smreku, lecz także za dnia, w zaj, 
jaskrawszem świetle słoneczaem. Bezpęśzą. * 
dnio obek słońca znaki te gołem okiem dy 
Eładnie rozpeznać można ma odległość 8 zły, 
Nocą i za pomocą dobrego szkła dotrzegą. 
ne sa one aż na 16 klm. > 
Jeżeli chodzi o przesłanie nietylko wią, 
domości, lecz szkicu pozycji, terenu i t, Pa 
sygnały optyczne nie wystarezają, Do zrzy. 
canią szkiców wynaleziono aparat na Kształę 
bomb, zaopatrzonych w osad palny, który przy 


T tey. 
Wyozaj. 
tysięę y 


- uderzeniu o ziemię pali się jasnym plomies 


niem i wytwarza dużo dymu. W ten sposżh 
można we dnie I w nocy i na każdym torgs 
nie szybko wypośrodkować miejsce, w którem 
upadła wiadomość, Bomba listowa, jak na. 


zwano krótko ów sparat, jest wynalazkiem 
iuż. francuskiego, P, Fugnison, 


sth Sprache! 


erteilt gebildeter Dautschór. Offer. sind 
unter y,Griinilich*ś in d. Exp. d. Bł 


anzugeben. 


sku w Warszawie 


npsiycia Notaniodoga b | 


lekarza-dentysty Ludwika Szymańskiego 
nagrodzona na wystawie Hygienicznej w Petersburgu Medalem przyjmuje przy- 
najmniej z 6 klas męzkich i żeńskich szkół rządowych, prywatnych, polskich, 
realnych i handlowych. Przyjęcia nowowstępujących w  kancelasji Szkoły 
od 12do 3 godz. 
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Otworzyliśmy w Lodzi filję pod firmą 
(odii | 


A 9 e 838 

dedni Ua Hadin i Przenygta fja w 

i i MA RÓ STU, 

CJ j 8 e 3 
w hodzi, ul. Pasaż-Mejera Ne 8. 
Zadaniem filji jest uregulowanie ruchu pieniężnego na obszarze 

Polski po lewej stronie Wisły i ułatwienie wzajemnych wypłat między tym 
obszarem a Niemcami. | | 
A Mamy honor 
[ii korzystanie z naszych 


p 


MR 
mnzwiiać Gora 


zee 


E 
= =; 


paz 


podać to do publicznej wiadomości i prosimy o 
instytucji w jak najszerszym zakresie. 


i -© Poznań, 6 Września 1915 r. 


BUM OSCAGUNI da Handia I Bzemysłu. 


pen 
Ea E 


Daiane 


p 


i 
Ez = py EEG |] Dy I] p ną! ! pc == RADE | 
= ma Edi A ea = a RE SIE, EE =| SZEJ ZZARŻZEJ Taea B= g ga: 


iusarze. Drutownicy. Kowale. Siedlarze. Będnarze. Ele- 
y- Zecerzy maszynowi. Słodewnicy. Roboinicy ziemni. 
do cukrowni. Robotnicy de papierni. Wagonowi do ko- 
. Formiarze. Miaszyniści do lokomotyw. Prasownicy. 
w. Miaszyniści, jak i inni Robotnicy, również i nie- 
wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za b.rdzo dob- 
Jem wynagrodzeniem do Niemiec, ka 
a s. Raj: rodziny otrzymywać mogą z miejscowości, 
gazie członkowie ich rodzin pracują, zapomogi Zgłaszać się ce- 
dziennie do Niemieckiej Centrali w Berlinie. 
1) W Pabjanicach ul. Św. Rocha 23, 4) W Ozorkowie Rynek, 


2) W Zgierzu Stary Rynek. B Wodne atr AGE EA, AEO 
3) W Łasku w ZaBudowaniach Magistratu. 3 W Kasza Nowo Gar zaskiej i Złotniekiej 


oraw 


dla freblanek, ochraniarek, nauczycielek 


SEEREN: SESNSRCR z ENEE 


| Heleny Cholewickiej 


Ulica Południewa Re 2 róg Piotrkowskiej 
$gpktis, choroby skórne włosów 
- (kismetyka lekarska), 


weneryczne, moczopłiciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata 
z606“ —914 /wśródżylnie). Leczenie elektry- 
cznością, elektrolizą (usuwanie - szpecących 
włosów) oświetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 P-P- 


Or. medu 


Antoni Mikulski 


wznowił przyjecia 
Choroby nerwowe i umysłowe 
Piotrkowska Ne 97. 


TE 


a SA bs HE Ę 
femstantyncwsta 12 
9—1 i od 6—8 dla Pań od 5—6: 


po długoletniej -praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i WeMerycznych 


przyjmuje codziennie i udziela porad; 
godziny od.1 pp. do 8 wiecz. 


Biekstnirowsku Nr. 37, I piętro. | 


do wszelkich Władz, oraz tłomaczenia na 
język niemiecki uskutecznła szybko biuro 


doradcy prawnego, obrońcy sądowego 
Mieczysiawa Pisarskiego Bodi, Andrze- 
; ; ja 7 parter. 


jw najlepszych gatunkach po tanich cenacł 


TE 


W poiskich, 


zne wieczorowe 


początkowych oraz osób, pragnących uzupełnić 

braki swego wykształcenia. Język polski, historja, gsografja, przyroda, literatura, meto- 

dyka, pedagogika, hygjena, śpiewy, slojd, rysunki. Kurs niższy i wyższy. Można zspisy- 
wać się na wszystkie przedmioty lub ns poszczególne w szkole 


Mikołajewska 


ESTR. SARENA RSN 


83 między 3—5-tą. 


A. Srokowskiego. 


lsze kotletowe 


zastępuje cielęcinę i pulardę. Torebka 
za 40 fen. na 6 kotletów, 


e a 
ll-gie Pierogowe, 
zastępujące wołowinę i wieprzowinę. 
Torebka za 40 fen. na 9 kotletów lub | 
25 pierogów, lub 35 uszek — paszte-- 
cików do barszczu, lub jako faszer 
dò kalarepy i kapusty faszerowanej. 
Sprzedaż Hurtowa: 


Edmund Bogdański ul. Dzielna Ne 30. 
Źąńać wszędzie! ! 


JPZEWaą OWOCOWE 


Saurer. 
Szkółki drzew „Romanów“ 
w RBUBZIE PABJARKICGIEJ, 


-B pokoi z kuchnią z wszelkiemi wy- 
godami do wynającia od zaraz 


ŻADIEWIĘ 


Piotrkowska Ne 164. | 


ELIA NOWOŚCI 
ui. EFzielmna No I6. 
7 : poleca wielki wybór książek : 


niemieckich, rosyjskich | 
i franguskich. 


